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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY DZIEWIĄTY.

Telefon Hedakcji nr. 126. — Telefon Administr. 114.

strumieni i 
po kilko- 
Krajowcy 
naraz zja-

(Mpangue,

ECHA Z AFRYKI
(.Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.)

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

gannontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
tępny raz 20 kop.

Nekrclogja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albojego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Rajchmana 
i Frendlera ulica Senatorska.

brat królewski, otrzymał jaknajszersze pełnomocni­
ctwa na wypadek pilnej potrzeby. Reszta spoczęła 
w niezawodnych dłoniach ks. Bismarka. Naturalnie 
jest rzeczą więcej niż pewną, że cesarz Wilhelm 
znajdzie aż nadto czasu na obejrzenie fantastycznych 
fiordów norweskich i na powrót miarowy do Kielu.

Standard donosi z Rzymu, że Ojciec św. kazał 
rozesłać wszystkim mocarstwom tekst ostatniej swej 
alokucji w połączeniu z notą, zapytującą wprost, co 
zamierzają dwory przedsięwziąć w kwestji rzym­
skiej? Aż do nadejścia odpowiedzi, Watykan nie 
poczyni żadnych kroków. W opuszczenie wiecznego 
miasta przez Ojca św., owego miasta, w którym każ­
dy głaz opiewa chwalę i siłę kościoła Chrystusowe­
go, dotąd wierzyć niechcą i—jak sądzimy—słusznie. 
Tę pewność naszą opieramy na głębszych moral­
nych rękojmiach, jakkolwiek nie brak i dyploma­
tycznych. Z Madrytu donoszą, że poseł niemiecki 
przy dworze hiszpańskim z rozkazu księcia Bismar. 
ka zapytywał tamtejszego ministra spraw zewnętrz­
nych, markiza Vega d’Armijo, czy prawdą jest, że 
Hiszpanja ofiarowała Papieżowi na wypadek po­
trzeby schronienie na Mallorce. Vega d’Armijo za­
przeczył temu.

Jakkolwiek „wydział dziewięciu” francuskiego 
trybunału państwowego (senatu) zgromadził się do­
piero w sobotę urzędownie, jako izba oskarżeń, ce­
lem przyjęcia z rąk prokuratora jeneralnego, p. Que- 
snay Beaurepaire, aktu oskarżenia przeciw Boulan- 
gerowi i jego towarzyszom, członkowie komisji od­
byli wszakże już w piątek poufne, przygotowawcze 
posiedzenie. Już na tern prywatnem posiedzeniu, to- 
ezącem się w obecności ministra sprawiedliwości, 
Thóveneta, odczytano część aktu oskarżenia. Wyni­
ka ztąd, że poszlaki dwojakiej kategorji winy nasu­
wają się; jedne odnoszą się do przygotowywanego 
spisku i zamachu stanu, drugie do sprzeniewierze­
nia funduszów publicznych, o co w swoim czasie 
obwinić miał Boulangera także pułkownik Vincent. 
Nie zgodzono się dotąd w łonie komisji na orzecze­
nie, czyli obie kategorje zarzutów mają być roz­
trząsane przed trybunałem senatu, czy drugą prze­
kazać należy sądowi wojennemu? Wczoraj komisja 
odbyć miała drugie urzędowe posiedzenie, być mo­
że, że uchwala decydująca zapadła wczoraj.

A co, czy nie mieliśmy racji westchnąć dziś rano: 
„ach! kiedyż dojdziemy do ładu z tym bankietem 
medjolańskim?” Otrzymany dzisiaj list naszego 
stałego korespondenta z Turynu, p. Zaborowskiego, 
podaje malowniczy obraz tego bankietu. Listu nie 
podajemy w całości; niestety! jednak—jakby dla 
ukoronowania „komedji pomyłek” — dowiedzieli­
śmy się z niego, że i Ajencja, telegrafując do dzien­
ników warszawskich o bankiecie odbytym „w Me- 
djolanie”, pomyliła się, gdyż odbył on się istotnie— 
w Turynie! Teraz dopiero wiadomość wydaje nam 
się w zupełności zrozumiałą. Kossuth bowiem mie­
szka oddawna w Turynie i tam też udający się na 
wystawę paryską podróżnicy węgierscy wstąpili, 
aby złożyć hołd Kossuthowi.

O składzie owej karawany pielgrzymów węgier­
skich na wystawę paryską pisze nasz korespon­
dent z Turynu pod d. 6-ym b. m.:

„Na kilka minut przed godziną 10-tą wieczorem 
onegdaj, 40-wagonowy pociąg z Medjolanu poważnie 
wjechał na monumentalną stację kolei na Porta 
nuova.

W godzinę później 854 przybyłych osób rozmie­
szczono wygodnie w 35-ciu hotelach. Według obja­
śnienia znanego z radykalizmu deputowanego, Hel- 
fy, organizatora wizyty swoich ziomków u dawne­
go przyjaciela, w liczbie przybyłych znajdowało się 
111-tu adwokatów, 26-ciu lekarzy, 13-tu duchownych 
wszelkich wyznań i 50-ciu studentów wyższych za­
kładów naukowych; na resztę 349 osób złożyli się: 
profesorowie, literaci, artyści, poeci, dziennikarze— 
słowem przedstawiciele inteligencji różnych prowin- 
cyj i miejscowości Węgier, razem 549 ciu mężczyzn. 
Płeć piękna, podług zapewnienia pani Helfy, była 
reprezentowana przez 205 dam, w tej liczbie kilka 
wdówek, kilkanaście żon, mnóstwo córek, sióstr i— 
zapewne kochanek — o czem przekonaliśmy się na 
wczorajszym bankiecie.

Ponieważ przyjazd madziarów nie miał charakte­
ru urzędowego, więc na powitaniu gości władze nie 
były reprezentowane.

Cały ranek wczorajszy stary Lńjos Kossuth przyj­
mował u siebie w mieszkaniu na Via dei Misse

i Okręty wojenne francuskie, dając pomoc biszpa- 
. nom, zbombardowały, spaliły buntownicze osady, 
! wielu Mpanguan zginęło, inni przerażeni, ratowali 

się ucieczką w lasy. Była to zemsta trochę barbarzyń- 
| ska, lecz niezbędna dla przykładu, gdyż na innych 
i rzekach zaczęły się objawiać niepokoje i napady.
J Największa więc rzeka Utamboni została na dłu- 
I go zamkniętą dla handlu, komunikacji. Nie mogąc 
i na razie dłużej przebywać w Górach Krystałowych, 

rozpocząłem wycieczki winnych kierunkach, nie tra­
cąc jednak nadziei, że w jakie kilka miesięcy, gdy 
pierwsze namiętności uspokoją się, nienawiść przyci­
chnie, będę mógł nauowo powrócić do swej stacji 
Widoko i podjąć przerwaną pracę. Na początku 
zeszłego mresiąca postanowiłem zrobić próbę, urzą­
dzić ową trochę ryzykowną wycieczkę, t. j. omijając 
rzekę i wrogie plemiona, dostać się w góry lasami. 
Należało trzymać plan w tajemnicy, wyruszyłem 
więc niespodziewanie i temu zawdzięczam powadze­
nie. Po zwalczeniu najróżniejszych przeszkód , ja­
kie natura stawiała, po noclegach w lesie bez u a- 
miotu i ogniska, przebywaniu w bród 
błot lasów mangrowjowych—przybyłem 
dniowej wędrówce w nocy do Widoko. 
powitali mnie radośnie, zdumieni, zkąd 
wiłem się pomiędzy nimi.

Nazajutrz wieść o przybyciu „Ujani” 
tak mnie nazywają), podawana od miasta do miasta 
bębnami sygnałowemi, rozbiegła się po całej rzece. 
Zawrzało w miastach buntowniczych, tj. w Codode 
i Sua. Plemiona tamtejsze zebrały się na naradę, 
po której byłem przygotowany na napad. Zarzą­
dziłem też środki obrony—dom, otoczony silną pali­
sadą, niełatwym byłby do wzięcia.

PHZEGUĄO POUTYCZeiTs
Podróż cesarza Wilhelma do północnych Lofotów 

Norweskich zaliczono do symptomów pokoj monar- 
tttaąji. Powszechnie uważają wydalek “jesjac) 

, chy niemieckiego na tak długi czas ( b sko gio_ 
1 granic państwa za rękojmię, w :Łt tak 
BUnki europejskie nie zaostrzą się. 9e® ń :esznych 
odcięty w obecnej chwili od wszelkich p P 
lodków komunikacji ze swą ojczyzną, gl-u. 
Nagiej potrzeby powrotu do ?tolicy.nl.emA° nlvnie on 
tocznie go prędzej, jak w dni dziesięć. A p 

. ciągle jeszcze na północ i trudności w komumkacj 
piętrzą się z dniem każdym. Dowodź! to Y _ 
Ze nikt w Berlinie się mc spodziewał, a y J r 
®“ja chwili zasępiła się tak nagle i ®zybk®’ ?newnia, 
1870-ym. Mimo tego Freisinnige Zeitung - wet j 
że przewidziano najnieprawdopodobniejsze
Zarazem najgorsze ewentualnością że ksta/ę_ J —

.— Jutro, o godz. 8-ej zrana, w kościele św. Krzy , 
przed ołtarzem św. Wincentego a Paulo odprawiona Q 
dzie druga nowenna ku czci tego świętego.

— W kościele archikatedralnyin św. Jana, ku czci
Sakramentu, odprawiona będzie jutro, o godz. -ej 
solenna wotywa. . .

— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w met 
le św. Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzemu.. e 
Panny Częstochowskiej i ku Jąj czci odpraw
solenna wotywa. Oprócz tego jutro, o godz. ’
Wyjdzie wotywa, zaś o 4-ej po południu nie®z8> 0 a. 
*odu tygodniowego odpustu na intencję rd 
trzności Boskiej.
; — Całodzienne nabożeństwo odpustowe z aieas 
nem wystawieniem N. Sakramentu, kazaniami, P . 
mi, oraz nieszporami odprawione zostanie w tekx
ssym w kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) 
ku uczczeniu pamiątki przeniesienia relikwij s 
dykta

— W Wciel. Kerimier..
prawione zostanie całodzienne nabożenst 1 czci
« wystawieniem, kazaniem, nieszporami i proce ją 
N. Sakramentu.

Ostrożność jednak okazała się zbyteczną, stało się 
bowiem to, czego się najmniej spodziewałem. Oto 
Mpangue na owej naradzie wojennej postanowili 
nie wojnę, lecz wysłanie do mnie deputacji z zapy­
taniem, czy nie zechcę być pośrednikiem w zgodzie 
z białymi... Jakoż wkrótce zjawił się z propozycja­
mi jeden z największych kacyków: przysiągł na fe­
tysze, że po pierwsze: jego współbracia pragną 
szczerze zgody, powtóre, iż nie mają zamiaru wpro­
wadzić mnie w zasadzkę. Znając zwyczaje kra­
jowców, mogłem być spokojnym. Naznaczyłem więc 
dzień na jeneralny „palawr” w miejscowości Baban- 
gu, położonej w pośrodku rzeki, dogodnej dla wszyst­
kich królików.

W połowie lutego odbyły się owe rozprawy, któ­
rych opis, jako malujący obyczaje krajowców, poda- 
ję w krótkości.

Mpangue, jak dzieci, lubią stroje, błyskotki, za­
wsze zadowoleni, gdy mają okazję popisania się 
swem bogactwem wrzekomem. Przybycie na „pa­
lawr” w stroju zaniedbanym uważają za obrazę dla 
całego zgromadzenia.

Na wybrzeżu oczekiwał tłum bardzo liczny, zbroj­
ny. Królikowie na czele swych miast, obwieszeni 
talizmanami, postrojeni w pióra papuzie, ozdoby1 
mosiężne, paciorki, muszelki i jaskrawe tkaniny. 
Każd z nich w ręku trzymał miotełkę, znak wła­
dzy, rodzaj berła. 1 mój kostjum mus;ał być odpo­
wiedni. Ubranie, naturalnie, białe, lecz szpada zło­
cona, podobuyź rewolwer, wywołały okrzyk podzi­
wu, gdy łódź, zasiana dywanami i pod flagą hiszpań­
ską, przybiła do brzegu. Przy wylądowaniu powi­
tał mnie okrzyk z tysiącznych piersi: „Ujani! mwe 
Ujanii mbulaiye!” (dobry Ujani, pozdrowienie). Za-

Góry Kryształowe, marzec 1889.
Dawno nie dawałem wam żadnej wieści o sobie, 

ciągle bowiem jestem w podróżach, na wycieczkach. 
Dziś, z łaski febry, która zatrzymała mnie na dni 
parę w mieście górskiem „Mwen”—mam dosyć wol­
nego czasu, dzielę się więc wiązką wrażeń, odniesio­
nych w ostatnich czasach.

Aby uczynić zrozumiałą . treść dalszą listu, muszę 
się trochę cofnąć w przeszłość i choć w streszczeniu po­
wtórzyć onis wypadków, zaszłych na rzekach w ro­
ku zeszłym.

Spokojne diut,i cza8 rzeki: Muni, Utamboni, naraz 
w miesiącu listopadzie, zawrzały wojną. Dzikie 
plemiona Mpangue, będąc w swojem przekonaniu 
pokrzywdzonemT przez faktorje niemieckie, podnio­
sły bunt. Gubernator hiszpański, przybywszy do 
głównych miast Codode, napróżno starał się uspo­
koić krajowców. Mpangue przywitali białych 
ogniem, którego ofiarą padło 3 eh żołnierzy, wielu 
przytem rannych. Ja. bawiąc w górze rzeki (bli­
sko 100 mil od brzegu) nic nie widziałem o wojnie— 
cudem tylko ocaliłem życie, dostając się lasami do 
brzegów, i omijając szczęśliwie licznie porozstawiane 
czaty. Prawie wszystkie zbiory moje, owoc dwu­
letniej pracy, stały sie pastwą rabunku-jakkolwiek 
dla mnie osobiście dósyć przyjaznego, lecz rozna- 
miętnionego walką tłumu.

PRENUMERATA
Kurjera warszawskiego

♦raz z dodatkiem porannym:
W Warszawie: rocznie

rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50,
•Waitalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopła­
ta się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar.
stwie: rocznie is. 12, półroczni*
rs, 6, kwartalnie rs. 3, miesię-
Cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie

Numer pojedynczy bez doda- Oełoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8 ej rano do 8 ej
tku kop. 5; dodatek poranny 8 8 wicclorenJ, niedziele i święta od godziny 10-ej lano do 1-ej w południe.
** o p ■ O • ____ __________________ _________ _ —
lledakcja, Adwinialracja i lirnkarnia: plac Teatralny nr. 9

——--------------

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.
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nr. 22 powitania deputftcyj przybyłych ziomków, 
którzy przedstawiali się grupami, po 25 osób.

O godzinie 2-ej z południa park Valentino, po­
mimo tropikalnego upału, fbił się licznym tłumem 
jw okolicy gmachu wystawy sztuk pięknych, przed 
którym urządzono odpowiedni amfiteatr.

Gwardziści municypalni, oddział straży ogniowej, 
a raczej spokqjne zachowanie się tui jaskiego ludu, 
utrzymało wzorowy porządek.

We wspaniale sali ubranej w narodowe kolory 
.węgierskie, do siedmiu niedługich stołów zasiedli 
biesiadnicy.

Batdzo śktotnne, jak nigdy, było menu bankietu; 
zwykle włoskie hors d’oeuvre. risotto d la financiure, 
'filet de loeuf d la perigord, petit pois d /.’anglaise, 
pate froid dvec gelatine, gluces, patisseries, dessert/ 
■wina—Grignolino, Baroło i Asti białe, szumiące, 
'wśzystko podane smacznie, obficie, wzorowo.”

Opisu samej biesiady nie podajemy,
Br. Z.■ ......... -.ilia ■ <

Między Wiochami i Austrją,
Od czasu do czasu na pogodnym widnokręgu mi­

gają się elektryczne smugi błyskawic, świadczące 
o tern, że jest bardzo gorąco.

Burzy nie będzie z interpelacji irredentysty Caval- 
lotiego, nad którą toczyły się w poniedziałek roz­
prawy w parlamencie włoskim, ale „gorąco” było, 
a żywioły, które reprezentują p. Cavallotiego-, Wcale 
nie uczuły się zadowolonymi z uspakajających 
oświadczeń Crispiego.

Cavallotti już w d. 4-ym b. m. wniósł interpelacje 
następujące: 1) jakie uspokajające informacje otrzy­
mał minister w sprawie zajść w zatoce gabetańskiej 
(Tunis) i na wodach Istrji? 2) jakie wiadomości po­
siada rząd co do aresztowania w Trjeście dwóch 
wlochów, z których dotąd jeden siedzi w więzieniu, 
drugi został wydalony? 3) z jakiego punktu widze­
nia ocenia rźąd ostatnie wypadki w Tunisie, Riece 
i Riva di Trento, tudżieżidne manifestacje w Austrii, 
nie licujące z oświadczeniami, złożonetni w komisji 
budżetowej delegacji austriackiej przez hr. Kalno* 
kyego, a brzmiącemi tak życzliwie dla Włoch?

Z mowy Cavallottiego, którą ten uzasadniał 
w poniedziałek powyższe zapytania, pokazuje się, 
iż jednym z aresztowanych w Trjeście obywateli 
włoskich jest redaktor Ullman, którego władze 
miejscowe osadziły w więzieniu razem ze zbrodnia­
rzami. Statek włoski „Ida” zaczepiony został prżez 
okręt austrjacki, który strzelał do niego na wodach 
Isttji. Komendant okrętu został wprawdzie ukara­
ny, ale nie za to, że obraził flagę włoską, lecz z po­
wodu, że nie uwiadomił władz swoich o wypadku. 
Zakazano wycieczek do Riva di Trento pod pozo­
rem chęci zapobieżenia manifestacjom Irredenty. 
Austrja zabroniła debitu włoskim książkom i gaze­
tom, otaczając Włochy rodzajem kordonu sanitar­

nego. Podczas gdy we Włoszech za najlżejszą 
wzmiankę o Oberdanku aresztują, w Gracu proku­
rator państwa nie Waha się Garibaldego nazwać pu­
blicznie „korsarzem!” Mówca nie chce zachwiewać 
potrójnem przymierzem, nie powinno ono być wszak­
że równoznacznem z zrzeczeniem się przez naród 
godności i honoru. Urzędowe Włochy nigdy nie da­
ły Austrji powodu do skarg, niechajźe w Austrji 
przynajmniej urzędowe sfery zachowują się w spo­
sób równie poprawny. Jeżeli zaś nie, to niech bło­
gosławioną będzie pamięć małego Piemontul

Crispi oświadczył, że śledztwo w sprawie wy­
padku na wodach tunetańskich prowadzą zarówno 
Włochy, jak Francja, i obie strony ufają w pożądane 
rezultaty. Kapitan austrjackiego okrętu strzelał 
w powietrze, nie zaś do „Idy”, mimo tego złożony 
został z komendy. Aresztowanie dwóch indywiduów 
przez władze austrjackie było zupełnie uzasadnione. 
Jedno z nich nie było włoehem, drugie było dezer­
terem, Zakaz wycieczek do Trjestu i Riva di Tren­
to uzasadnia Crispi telli, że przy okolicznościach po­
dobnych odbywały się manifestacje Irredenty. 
Oświadczenia hr. Kalnokyego w delegacjach nace­
chowane były godnością i rozumem politycznym. ■ 
Kongresy katolickie odbyły się bez udziału rządu 
austrjackiego.

Izba, przyjmując oświadczenia Crispiego do wia­
domości, odroczyła się do jesieni.

Warszawa u wód.
^Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.)

W Sobotach (Zoppot).
W lipen.

Na iądahie ślę wam Słów kilka z Sobót, zniemczonych, 
jak i całe Prusy królewskie, na „Zoppot” i tą nazwą 
chrzczonych, niestety, nawet przez gazety polskie.

Soboty, znane oddaWna, w XVllI-yln wieku licznie 
udżęszczdhe przez ziemian polskich, przybywających 
z pszenicą do Gdańska, stanowią własność miejscowej 
gniiny> Gmina wystawiła dom zdrojowy, gminu utrzy­
muje parki, kąpiele, wybiera członków nieustającej ko­
misji kąpielowej, opłaca biuro informacyjne najmu mie­
szkań, słowem spełnia sumiennie obowiązki dobrze inte­
res swój rozumiejącego gospodarza.

Interes ten w istocie bardzo jest intratnym. Własność 
nieruchoma wzrasta co roku w cenie. Podczas gdy w miej­
scowościach górskich średniej sfery Europy (Baden, Ba- 
warja, Czechy, Szląsk, Galicją), ź powodu krótkotrwało- 
ści sezonu (7—8-iu tygodni); posiadanie ddmu mieszkal­
nego w „kurorcie” nie opłaca Uciążliwej około konserwa­
cji i obsługi gości pracy, tu domy przynoszą procent bat* 
dzo przyzwoity. Oprócz willi prywatnych, wystawionych 
przez zamożnych mieszczan gdańskich dla swego wyłą­
cznie użytku, domy dogodne zbudowane były dawniej 
przy niższej cenie gruntu. Wymieniano nam budowle, 
których szacunek przechodzi dziś w dwójnasób wartość 
z przed lat pięciu.

Ten wzrost swój zawdzięczają Soboty wyłącznie porzą­

dnemu gospodarstwu. Wszystko czyste, składne, syste­
matycznie urządzone, niedrogie. Lubo warunki klimaty­
czne miejscowości nie stoją wyżej od innych kąpieli bał­
tyckich (Kranz, Kołobrzeg, Rugia, Swineminde), lubo, 
przeciwnie, nieosłonięte przez góry, brzegi dają dostęp 
szerszym falom wiatrów, a ztąd czynią pogodę mniej sta­
łą, to jednak Soboty z roku na rok zyskują na frekwencji.

Z Warszawy droga do Sobót trwa godzin 14; wyje* 
Cliawszy o godz. 9-ej rano pociągiem kolei nadwiślańskiej, 
staje się na miejscu o 11-ej wieczorem. Koszt podróży 
klasą Il-gą wynosi razem około 10-iu rubli; drogi tej je­
dnak z drobnemi dziećmi odbywać nie radzę, naraża ona 
bowiem na czterokrotne (z tych dwa razy o wieczornej 
porze) przesiadanie się. Dłuższą nieco i droższą, ale 
dogodniejszą co do rozkładu, jest droga koleją bydgoską 
przez Toruń.

Napływ gości do Sobót już obecnie (dni 10 sezon trwa 
dopiero) bardzo liczny. Są tu przeważnie rodziny mie­
szkańców Gdańska i obywateli Prus zachodnich; rodzin 
polskich kilkanaście, z samej Warszawy kilka.

O życiu towarzyskiem, o wybitniejszych przedstawicie­
lach inteligencji naszej i o rozrywkach sezonu doniosę 
w następnej korespondencji. Al. B.

W Iwoniczu.
D. 4-go lipcsA

Zbliżamy się do najbardziej ożywionego sezonu. Cza* 
wakacyjny zgromadza coraz liczniejszy zastęp kuracju­
szów, a niezwykle piękne lato pozwala przypuszczać, it 
tegoroczna frekwencja znacznie przewyższy frekwencji 
lat poprzednich. Według ostatniej listy, bawi obecnie 
w Iwoniczu 2G9 rodzin, składających się z 455-iu osób 
kurujących się i 141, które przyjechały do towarzystwa, 
co razem wynosi 596 osób. Dotychczas przeważają ga" 
licjanie, są jednak przybysze ze stron bardziej odległych’ 
a mianowicie z Węgier, Rumunji, a nawet z Bośnji.

Z Królestwa przyjezdnych jest dotąd bardzo nie­
wielu, co wzbudza narzekanie nietylko osób materjal- 
nie zainteresowanych, lecz w ogóle nas wszystkich kura­
cjuszów, pożądających wesołości i rozrywek, a pod tym 
względem kongresowiacy, jak wiadomo, prym trzymają- 
Nawet ta mała garstka, która jest między nami, nader 
korzystnie wpłynęła na życie towarzyskie Iwonicza. Miś' 
liśmy już dwa tańcujące rauty, na których bawiono się 
boskonale, i dwie zabawy dla dziatwy. Opróćż tego od­
były się wspólne wycieczki do Odrzykonia, Krozna, DB' 
dli i Rymanowa.

Przed tygodniem cały Iwonicz zaalarmowany zosfft‘ 
eksplozją szybu na gruntach gminy Klimkówki. Wybuch 
nastąpił podobno nie z winy zarządu kopalni, wszelki® 
bowiem ostrożności były zachowane, lecz wskutek ni®' 
spodziewanego przyboru ropy i nie dojącego się unikną® 
nagromadzenia gazów, które spowodowały wybuch- 
Dwóch ludzi utraciło życic, a między nimi inżenier Jar 
Wiadrychowski, syn obywatela ziemskiego z powiat® 
skalbmierskiego. Śmierć ta wywołała tu żal niezwykły* 
zmarły bowiem cieszył się wielką i powszechną sympUtją-

Notuję fakt jeszcze jeden—obdartego żydostwa mamY 
w tym roku daleko mniej, niż za lat poprzednich; nato­
miast zjazd inteligencji o wiele liczniejszy, niż dawniej- 

Iwro.

grzmiały salwy, kacykowie otoczyli mnie, ściskając 
ręce i pytając z zadowoleniem:

— AcoU;ani? Zgotowaliśmy ci przyjęcie, jak 
żadnemu z Tanganit

Podziękowałem i zaproponowałem, abyśmy bez 
straty czasu przeszli na plac palawrowy.

Nie tak jednak łatwo odciągnąć młodzież od strze­
laniny—ulubiona to jej zabawa, proch sypią garścia­
mi, tak, że nieraz liche żelazne lufy pękają. Rad 
nierad, musiałem być świadkiem popisów niby wo­
jennych. Dwa oddziały po 100 fuzyj, umieszczone 
w zaroślach, imitowały napad i obronę, otwierając 
ciągle rotowy ogień, dzieciaki nabijały broń zapaso­
wą, podając ją walczącym. Przeszło godzinę trwał 
huk ogłuszający, spotęgowany wrzaskiem i bębnami 
tam-tam. Nareszcie, gdy zapas prochu wyczerpał 
się, udaliśmy się wszyscy do miasta.

Zajęcie miejsc, podług starszeństwa, nie odbywa 
się tu nigdy bez sporów, których nie chcąc być 
świadkiem, wstąpiłem do domu kacyka. Gdy się 
wszyscy usadowili, gwar ucichł, a najstarszy z kró­
lików, starzec, może stuletni, przybył po mnie. Plac 
palawrowy przedstawiał widok imponiyący. Całe 
miasto ubrane zielenią — w pośrodku rodzaj bramy 
z zieleni, z pozawieszanemi na niej talizmanami, fe­
tyszami—dalej, pod olbrzymim drzewem, tłum ró­
żnobarwny. W pośrodku fotel dla mnie—na pniach 
drzewnych, ulokowali się królikowie, naliczyłem ich 
przeszło 20 tu, z całej rzeki. Zwykli śmiertelnicy 
utworzyli zbite koło, stojąc. Zbliżywszy się z po­
wagą, powitałem całe zgromadzenie zwykłem po­
zdrowieniem: „Mbulanje!”

— Aa! Mbula Ujani—odpowiedziano mi chórem.
Zwracając się do kacyków, przemówiłem:
— Zebraliśmy się tu wszyscy, jak przyjaciele, na 

narady pokojowe, nic wojenne. Zaproszony przez 

was, przybyłem i czuję się zupełnie bezpiecznym— 
broń zabrałem tylko dla ozdoby, teraz usuwam ją, 
jako zbyteczną.

Tu oddałem szablę i rewolwer służącemu, poleca­
jąc odnieść je do domu kacyka. Co prawda, drugi 
rewolwer miałem ukryty w kieszeni, na wszelki wy­
padku.

W odpowiedzi na mój postępek, starszyzna dała 
rozkaz: „broń do miasta!” i w jednej chwili fuzje by­
ły wystrzelone i odniesione również do domów. Mo­
gliśmy spokojnie rozpocząć rozprawy. Trwały one 
niestety cały dzień, znużyły nad wyraz. Kolejno 
przemawiali wszyscy, popisując się wymową. Opo­
wiadali szczegóły i powody wojny, dowodzili, iż 
mpangue, a nie niemcy „tangani” mieli słuszność 
i t. p., że nareszcie tym, który pierwszy dał hasło 
buntu, jest król plemienia Basseki, niejaki Mekej 
(tłumacz, będący w moim orszaku, towarzyszący 
zwykle we wszystkich wycieczkach). Zakończył 
przemowę najpotężniejszy z kacyków, naczelnik 
plemienia Emwen, mniej więcej w tych słowach:

— Nie myślę bronić współbraci; postąpiliśmy 
źle, nie mamy tego rozumu co „tangani” — ty np. 
Ujani, jesteś jak „ndzioko” (słoń; przemowy zawsze 
są obrazowe, pełne porównań), ja, choć starzec, je­
stem w porównaniu z tobą „caba” (baranem). Pod- 
mówieni, przywitaliśmy komendanta ogniem, zabili 
mu trzech żołnierzy. Tangani zemścili się słusznie, 
paląc nam miasta, ja straciłem 6 ludzi, oprócz ran­
nych, inni kacykowie więcej. Upłynęło kilka dłu­
gich miesięcy, siedziemy teraz wszyscy w lasach, 
jak zwierzęta, bojąc się powrócić na brzeg, wielu 
choruje, umiera, handel, na którym zarabialiśmy, 
ustał zupełnie — dosyć chyba tej kary. Pragniemy 
zgody, wyrzekamy się zemsty za zabitych mpangue, 
wy, „tangani”, w zamian muzieie przyrzec, ii okrętu 

l wajenne nie wrócą i że gdy odbudujemy nasżc o3®' 
dy, nie zostaną powtórnie spalone. Jedź „Uja°*, 
do Eloby! opowiedz „tangani” i gubernatorowi CG 
widział, jak cię przyjmowaliśmy, powiedz t'*01}1- 
białym braciom, że od dnia tego mogą bezpied11 
przepływać Utambon: powiedz im, ze my, cz8,r,a(; 
dzieci, przyzwyczajeni najmniejszy spór rozstr*/^8 
bronią—na przyszłość przyrzekamy nigdy ju^ u 
sprowadzać zatargów z faktorjami.

Odpowiedź moja musiala być podobną i m®o-‘ 
Zapewniłem zebranych w imieniu „tangani’» * 
chętnie podajemy rękę do zgody, że mpangue in0^; 
odbudować swe miasta i jeżeli zachowają się 8P ' 
kojnie, nikt ich więcej napadać nie będzie, ź° 
wiem o rezultacie dzisiejszych narad w Eloby, 
dam jednak, aby kacykowie stwierdzili przy®1?# - 
szczerość swoich zamiarów. , •

Przystali. Po chwili fetyszery wnieśli uroc«yńC* 
fetysze i talizmany. Największą wartość ma lirz;a. 
sięga na czaszkę i prochy zmarłego króla ifotyszC1‘ ’ 
Relikwjete, owinięte w liście i tkaniny, przywją2-1 
do długiego drążka (nikt dotknąć się ich ręką nie m- 
że), złożyli przedemną. Kolejno zbliżał się kaz? 
kacyków, wyciągał ręce nad talizmanem i ni0''a' 
„Przysięgam, że to, co poprzednio twierdziłem o - 
kończeniu wojny, jest prawdą. Jeżeli ja sanb j(- 
kto z moich poddanych, ośmieliłby się nięP0 'zje> 
„tangani”, napadać faktorje, domy, atakować 1®^ 
wtedy duch tego wielkiego króla, niech ześlc 8 gję. 
natycłimiast na mnie i każdego, kto zlamio P g tali- 
gęl” Poczem dwukrotnie przestępował Pr^rasxO‘ 
zman. Na twarzy każdego widoczne było 'v jy. 
nic, gorączkowe rumieńce, jak różowa fal® ^.7VSiag 
wały pod ich czarną skórą. Podobnych P * 
odebrałem ze 20. * .

(D. n,} Leopold Janik°u>*^‘
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Według Biri. wied., w tych dniach ma być ro­

zesłany przez bank paryski okólnik, zawiadamia­
jący syndykat, który zajmował się konwersją 5% 
pożyczki zewnętrznej z r. 1887, że operacja kon- 
wersyjna została już zakończoną z czystym zyskiem 
dla syndykatu w wysokości ’/8% sumy emisyjnej.

= Graźdanin dowiaduje się, iż broń magazyno­
wa będzie przyjętą w russkiej armji. Obstalunki 
mają być poczynione we Francji i w Rosji,

=■ Birż. wied. donoszą, iż po ostatecznem spraw­
dzeniu przez kontrolę budżetu za r. 1888-my (kaza­
ła się pi ze wyżka dochodów w sumie 80 miljcnów 
Cz/V ogólnej sumy. Gazety zagraniczne za­
mieściły podobne notatki, otrzymane od własnych 
korespondentów.

== Z powodu wynikłej kwestji o odbiór pensji 
fmeiytalnej, jaka przypadała po dzień śmierci je- 
. nego z emerytów, zostało wyjaśnionem, że pier­
wszeństwo do odbioru takiej pensji służy tej oso­
bie, która zajmowała się pogrzebem emeryta i 
poniosła wydatki z własnej kieszeni. Osoba taka 
winna się zwrócić do izby skarbowej z odpowie- 
duiem podaniem, opatrzonem marką stemplową za 

kop. i z następującemi dowodami: książką eme- 
ykdoą nieboszczyka, aktem zejścia (zwyczajny 
druk ze stemplem 10 kopiejkowym i rachunkiem 
pewnej pozycji kosztów pogrzebowych, wyrówny- 
gających przypadającej należności. Rachunek ta- 
gPłpią legalizowany przez władzę policyjną lub

r? Handlarze, dzierżawiący stragany na targu 
jJ?/1 m za Bramą ula sprzedaży towarów 

w3’r°l)dw galanteryjnych i innych tego 
zaju przedmiotów, wnieśli do magistratu zbioro- 

w podanie, w któjęm proszą o pozwolenie im pro 
ia Ze.uia ^ndlu w ciągu całego dnia. Prośbę swo- 
'Wa1110 1 WU;'^ °n* *e,u» n*e zan*eczy8zczajsł ząjmo- 
w/ZkJTty Przeciwnie, utrzymują je porządnie 
na prod hU lntcre8ie> oraz> iż w godzinach targu 
wiekszv ( 8P°żywcze prawie nic nie targują, naj- 
handel ' r na towary, któremi prowadzą 

j właśnie w godzinach poobiednich.
ostatn^cK?n!°W,k?misarzy okazuje się, iż w ciągu 
«nie ‘ t,IU napięciu targach prywatnych
odnow? ^.Pfd^K^lów, pociągających właścicieli do 
*łla saniTir* c °BCl 8^owej za ZIjalezione wykrocze- 

m-^3 u.waj®’ ya potrzebę nadzoru policyjnego przy 
strain aiDlai i std^w palowych, p. o. oberpolicmaj- 

komisarzowi cyrkułu zamkowego wy- 
6?veh 8aTDa-iV od dzi8iai hażdodzienuie star- 

ycn dozorców policyjnych.
poXj? \37A, .rewidowanych w zeszłym tygodniu 
dcm ra.,;Ló7'1U znaIeziono wykroczenia pod wzglę- 
odpow‘ipd-p‘iy“’• Za ,Co ?’Ia®cicieli pociągnięto do 
Pokoju sk'iz di°i9 ,sado'vej- Jednocześnie*sędziowie 
'«2łSg.Bpollmr “ 

«oweifeKTi^E^*“^”t^l"1Mcrch do 3'lda- 

ly zaczęto już przyjmować. Pojęcie do szko- 

*««, pued7taitócWToySMreie°Wa,'S"I>>rn“’ 
K»l«s,j na zwolniono idi S.W?" 
a«ld. od ./.„a noozl^j^^  ̂

*‘8ku ordynatora kliniki szpitala św. Ł^za?zaSlan°'

dziwego dlEieunictwie na8zem działalność sę- 
mieszczaucmi “ kra?RaoorOZp0^ a!8ię ?°ezjami’ Za- 
w czasopiśmie w atach nast?P«ych

• ś. p. Joanne Wife”?” redag°waaem przez
Budziło wieża iSk in-1 w Poglądzie warszawskim 
tomie „Prób PoetvC2nXiCZa’ YTT W Cal.ym 
Wincentego MajewS? ’ 'vyszłych staraniem s. p- 
Banku polskiego. g°’ mecenasa, z drukarni b 

*hSvfc^k”Vyj& ks> Bere*
• Jje oarwdniuwczorajszyn) do Kowna.

w.i Czaple Wielkie^^^wśEr 

»= Dzień wczorajszy smutnie zanisał „ i 
kaylł Żyrardowa: zinarł nagle jeden z dvrekt™”1' 

Jtliryk Wiejąęowyęb. WBDÓłwłaściąida, p,°^

KUR JER WARSZAWSKI. — Dnia 10 Hpca 1889 ri. j ______ , . . . .——Ł—      i ...
tricha, V. Marcelin, w wieku lat trzydzieści kilka, 
powszechnie łubiany i szanowany.

= Dochodzi nas wiadomość o zgonie jedynej cór­
ki Kazimierza Brodzińskiego, autora „Wiesława”, 
ś. p. Karoliny Bożenny Ruczowej. Zmarła u wód 
w Neubauzie, w Styrji, zkąd zapewne zwłoki prze­
wiezione będą do Faszyc, dóbr zięcia, zasłużonego 
obywatela ziemskiego, p. Juljusza Rucza,

= Z teatru i muzyki.
* Jutro w teatrze Letnim opera Aubera „Niema 

z Portici”, a w teatrze Nowym wodewil Meilhaca i 
Millauda „Nitouche”.

* Teatr Nowy wystawić ma w bieżącym sezonie 
sztukę ludową pióra Bronisława Grabowskiego p. t. 
„Jamroż”.

* „Ćwiartka” papieru wznowioną zostanie w przy­
szłym tygodniu.

* Aramburo przybyć ma w dniu jutrzejszym do 
naszego miasta.

Tenor hiszpański wystąpi po raz pierwszy w „Fa­
worycie”, zapowiedzianej na sobotę,

* P. Amelja Melerowiczowa, b. artystka operetki, 
stara się o powrót na scenę warszawską.

* Artystka scen prowincjonalnych, pani Czyżkow- 
ska, stara się o debiuty na naszej scenie.

* Opera Vcrdiego „Moc przeznaczenia” {La forzą 
del destino) wejść ma podobno w sezonie jesiennym 
na repertuar teatru Wielkiego.

= Z teatrzyków.
Alhambra występuje dziś z premierą.
Jest to sztuka ludowa p. J. Strzechy p. t. „Wy­

rodek”.
Belle Vue powraca do „Donny Juanitty”, Wode­

wil wystawia po raz ostatni „Miłość chłopską”, zaś 
Eldorado znaną rzecz p. t. „Pani majstrowa* z Po­
dwala”.

= „Fryne”.
Stosownie do brzmienia umowy, zawartej pomię­

dzy H. Siemiradzkim a komitetem Towarzystwa 
sztuk pięknych, „Fryne” miała pozostavac w War­
szawie przez ciąg sześciu tygodni.

Ponieważ umówiony termin już się kończy, au­
tor zaś nie przysyła żadnego zawiadomienia o dal­
szych losach „Fryny”, obraz pozostąje na wystawie 
w oczekiwaniu dyspozycji właściciela.

Być może, iż niezwykle powodzenie płótna skłoni 
artystę do przedłużenia wystawy.

= Zaćmienie księżyca.
Pojutrze, tj. d. 12-go b. m., zapowiedziane jest 

przez astronomów’ drugie w tym roku częściowe za­
ćmienie księżyca.

Obejmie ono blisko połowę tarczy i będzie wi­
dziane w Australji, Afryce, Europie, z wyjątkiem 
północnych jej brzegów, oraz w Ameryce południo­
wej.

Zjawisko to będzie i u nas można obserwować 
dobrze, jeżeli pogoda posłuży.

W d. 17-ym stycznia r. b. zaćmienie zrobiła Kom­
pletne fiasco, niebo bowiem pokryte było chmurami.

Początek zaćmienia zapowiedziany jest na godz.
9 tą m. 7, środek tarczy ma być zasłonięty o godz. 
10-ej m. 18, a skończy się o godz. 11-ej m. 28.

= Medale pamiątkowe.
Oprócz fotografp, o której wspominaliśmy nie­

dawno, starszy zgromadzenia szewców z okazji po­
święcenia chorągwi cechowych, kazał zrobić jeszcze 
i medale pamiątkowe ze swoją podob zną i odpo­
wiednim napisem.

Medale te pan starszy wręczył podobno tylko bli­
skim swoim znajomym w ubiegłą sobotę na Biela­
nach podczas zaślubin syna.

Dziwna rzecz, że dlą zaspokojenia próżności star­
szy ów nie żałował pieniędzy i zaciągnął nawet po­
życzkę z kasy cechowej, w sumie 400 rs.

Gdyby nie pragnienie rozgłosu, ileż to wdów za­
nosiłoby modły za pana starszego, gdy by tak był po­
dzielił pomiędzy nich niepotrzebnie wyrzucony 
grosz.___________

== Pomysł.
Na wystawie jednego ze składów wyrobów żela­

znych oglądaliśmy kołyskę, zaopatrzoną w mecha 
»i«m z kołem rozpędowem.

Kołyska, połączona z motorem parowym, maszyną 
do szycia i t. p.*, może być poruszaną za pomocą pa- 
sa»"ez Uzycia Pornocy ludzkiej.

’’ podobnym rodzaju kołyskę, lecz o sprężynie 
zegarowej, zbudował przed pół wiekiem amator- 
mechanik, ś. p. Piotr Czerwiński, niegdyś dyrektor 
młyna parowego na Solcu w Warszawie.

Używał on joj w domu, pomysł bowiem nie zna­
lazł rozpowszechnienia.

= Pustki.
Warszawa dobrze się już wyludniła.

Bto^wie^'do wód ua letlde m*eszkania,

__________ 3
Najlepiąj świadczą o tern aleje Ujazdowskie, któ* 

re zawsze w porze wieczornej zgromadzały liczny 
szereg eleganckich powozów.

Dziś o tym czasie spotkać można zaledwie kilka 
dorożek.

= Do Londynu.
W okolicach Kazimierza nad Wisłą, jak donosi 

Gazeta lubelska, bawi ajent londyński, Helles, celem 
zakupna znacznych partyj śliwek węgierskich, gru­
szek i jabłek.

Nasze owoce są podobno w Londynie poszuki­
wane.

«= Przeciągnięta struna.
Nadmierna konkurencja składów nasion, tudzież 

otwieranie nowych hąndli pod bokiem istniejących 
dawniej, wpływa ujemnie na interesa niektórych za­
kładów.

Słyszeliśmy, iż niektórzy składnicy nasion, wobec 
silnego współzawodnictwa, dają za wygraną, prze­
nosząc się w inne strony miasta lub zwijając sklepy.

Jest to zwykły rezultat nadmiernej konkurencji. 
= Echa wystawowe.
Właściciele sklepów galanteryjnych sprowadzili 

zapas „pamiątek z wystawy paryskiej”.
Drobiazgi te rozdawane są kundmanom bezpła­

tnie.
— Zepsuta woda.
W dniu wczorajszym p. L., zamieszkały pod nr. 

184 na Pradze, po wypiciu piątej z kolei butelki 
naturalnej wody marienbadzkiej Kreutzbrunn, cięż­
ko zachorował.

Wezwani dwaj lekarze stwierdzili formalne obja­
wy otrucia i tylko dzięki energicznemu ratunkowi 
niebezpieczeństwo zostało usunięte.

Okazało się, iż woda mineralna była nieświeżą 
i składowe części Kreutzbrunnu zostały zmienione* 

Wobec powyższego taktu twierdzenie dr. Fiam- 
ma, iż jeżeli się nie jedzie na miejsce, lepiej jest pić 
wody mineralne sztuczne, nabiera większej wagi.

=■ Dla zdrowia.
Zwracamy uwagę na niedbalstwo sprzedających 

wodę sodową.
Jest to napój w czasie obecnych upałów wielce 

rozpowszechniony, lecz czy można go używać?
Kufelki oplukiwane bywają w miseczkach, napeł­

nionych niby wodą czystą, w rzeczywistości tak 
brudną, iż przypomina rynsztok.

Czy to odpowiada wymogom hygjeny?
- Żegluga.
Dzisiaj stan wody na Wiśle pod Warszawą wy­

nosi cali 8ś.
Temperatura codziennie się podnosi: w południe 

mieliśmy 19 stopni R.
Piaski zaczynają się zielenić bujną łąką-
Ruch splawny mały.
varostatki wciąż w opóźnieniu.
= Znowu zapałki.
Jeden z tutejszych lekarzy, dr. P, uległ przed dwo­

ma dniami wypadki wi, który może pociągnąć za so­
bą bardzo złe następstwa.

Dr. P, pocierając o pudełko zapałkę t. z. szwedz­
ką, został łepkiem boleśnie sparzony w lewą rękę.

Sól Bertolleta tak wgryzła się mocno w ciało, że 
wytworzyła rankę, która się po?jątr?yła na dobre...

= Kosztowna drzemka.
Dziś, o godzinie 6-ęj rano, pan Józef R., ajent je­

dnego z tutejszych przedsiębiorstw, powracając z ko­
lei, znużony siadł ną skwerze wprost rątusza, i 
zdrzemnął się chwilę.

Chwila ta wystarczyła jakiemuś nieznanemu ope­
ratorowi do wyciągnięcia mu z kieszeni od kamizel­
ki drobnej monety, do wyjęcia z trzymanej przez 
śpiącego w ręku teki różnych ważnych papierów 
legitymacyjnych i zobowiązań pieniężnych, dę za­
brania laski ze srebrną gałką i—naturalnie, do ulo­
tnienia się.

Jakim sposobem zdołał on to wszystko uskutecznić 
w ciągu pięciu minut zaledwie, w biały dzień i pod 
okiem prawie stojących przy ratuszu policjantów, 
niewiadomo, to jednak pewna, że pięciominutowa 
drzemka kosztowała pana R. drogo.

= Kradzieże.
Zarządzający wydziałem gospodarczym w szpitąlu ujazdow­

skim zauważył brak w magazynie 24-ch kołder wełniftiiych, 
przeznaczonych dla chorych żołnierzy, oraz kilkunastu sztuk 
prześcieradeł; rewizja u służby wykryła, iż kradzieży dopu­
szczał się Ticbon Smirnow; znaleziono u niego 12 sztuk koł­
der; 8. aresztowano.—Pod nrom 8ym przy ul. Hożej z mie­
szkania Antoniny Mączyńskicj skradziono przez wyłamanie 
drzwi garde obę i różne przedmioty wartości przeszło 100 rs.— 
W tramwaju między Muranowem a Marszałkowską Ceeyl i 
Kochanowskiej wyciągnięto portmonetkę, zawierającą 110 rs.
= Zuchwała grabież.
Nocy wczorajszej p. Leopold Mezner, powracając z Fową. 

zok, został zaatakowany przez dwóch złodziei.
faa ŁI. wydobył rewolwer, tocz zaui» «dąży| gtwalii ło-
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ołtarzem, o godzinie 9-ej zrana, odbędzie się msza żałobna, na 
którą wdzięczno serca zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych zmarłego. —862

+ Jutro, to jest dnia 11-go b. o godzinie 9-ej zrana, 
w parafji św. Andrzeja przy ulicy Chłodnej odbędzie się nabo­
żeństwo za duszę śi p. Jaiia S efanovzskiego, na które po­
została żona zinaiłogo zaprasza wszystkich znajomych, przyja­
ciół i krewnych. —2320—

+ Dnia 11-go lipca r. b., to jest we czwartek, jako w rocz­
nicę śmierci odbędzie się nabożeństwo w kościele św. Krzyża, 
o godz. 10-ej rano, za ■ uszę ś. p. Stanisława ENGLERTA, 
b. dyrektora Banku polskiego, na które żona i córka zapraszają 
rodzinę i przyjaciół. —2286—

t We czwartek, to jest dnia 11 go lipca, jako w rocznicę 
śmierci, odbędzie się w- kościele św. Krzyża, przed ołtarem św. 
Wincentego, o godzinie 8-ej zrana, żałobne nabożeństwo za 
duszę ś. p. Jakóba Paczkowskiego, radcy dworu, na które 
pozostała wdowa z córką zaprasza krewnych, przyjaciół i zna­
jomych. —2216—

trzy wyrwali mu broń, a nadto zeskamotowali zegarek i z łu­
pem tym spiesznie uciekli.
= Ze szpitala.
Pozostający na kuracji w szpitala wolskim areszt ant, Mar­

celi Brodowski, nocy ubiegłej skorzystawszy z chwilowej nie­
obecności służby, zbiegi w ubraniu szpitalnem.

Za zbiegiem wysłano niebawem pogoń, lecz na ślad B. nie 
natrafiono.
= Zaginione dziecko.
Wczoraj po południu trzyletnia dziewczynka, Weronika, ża­

rn eszkał j przy ulicy Hożej pod lirem 6-tym p. Strusiowej, 
wyszedłszy na chwilę przed bramę, w tajemniczy sposób za- 
g nęł .

Według zeznań niektórych osób, dziewczynkę uprowadzić 
miał .jakiś pan”.

O i orw min dziecka dano znać do kancelarji cyrkułu łazien­
kowskiego.

= Przy pracy.
Wczoraj wieczorom do szpitala św. Ducha przywieziono ro­

botniku z browaru Boenischi z ulicy Grzybowskiej, Andrzeja 
Bek kora, liczącego lat 25.

Bekker, przenosząc worki, spadł ze schodów i uległ złamaniu 
nogi.____________ __

= Nie strożna jazda.
Dziś rano na rogu ulic: Padańskiej i Senatorskiej, dorożkarz 

nr. 1052. Chaim Koch, jadąc po knwalersku, najechał na wdo­
wę po pułkowniku. Aleksandrę Miączyńską, idącą ze swą ku­
zynką, Kił styni^ Konsteró wrą.

Obie damy, ugodzone dyszlem, podły na bruk i poniosły do­
tkliwe obrażenia rąk i nóg.

1’cszwankowane odjechały dorożuą do domu na Bielańską 
ped nr. 3.

Nieostrożnego woźnicę pociągnięto do odpowiedzialności są­
dowej.

= W kąpieli.
Wcz raj około goczlny 2-oj po południu, wprost ulicy Skar­

bowej, w Wisie kilku małych chłopców używało bezpłatnej 
kąpieli.

Jeden z nich, mogący mieć około siedmiu lub ośmiu lat, 
umiejący cokolwiek pływać, nio bacząc na przestrogę towarzy­
sza, puścił się w dal, a bystry prąd w idy uniósł g .

Na krzyk malców, pierwszy z ratunkiem pośpieszył p. Kocz.
Wydobył on go jeszcze żywym, lecz chłopiec wkrótce ducha 

wyzionął.
Zamieszkały przy ulicy Brzozowej pod nram 35-ym ośmiole­

tni Franciszek Sobczyk, kąpiąc się od strony Warszawy, wprost 
ulicy Bugaj, natrafił na gięoię i utonął-

Zwłoki Sobczyka wkrótce wydobyto.
Ł= Wypadki.
Z Rudy guzowskiej donoszą nam, iż dwóch ludzi, kąpiąc się, 

uton.ęło.
Robotnik blicharni żyrardowskiej spadł z wysokości paru 

pięter i znalazł śmierć na miejscu.
- «= Zagadkowa śmierć.

Wczoraj o godzinie 6-ej po południu, do razury felczera przy 
ulicy Grzybowskiej pod urem 4-ym przyszedł jakiś człowiek, 
a usiadłszy ua fotelu, nagle życie zakończył.

Okazało" się, że jest to Lejba Krantz, zamieszkały na Gnoj­
nej pod nrem 7-ym.

K. liczył lat 27.
Zwłoki denata pozostawiono na miejscu, a do czasu zejścia 

władz sądowych razurę zapieczętowano.
= Zbrodnia.
Na ulicy Powązkowskiej, w domu pod nrem 48-ym, będącym 

własnością Kona, znaleziono w miejscu ustępowem zwłoki na­
giego zupełnie dziecka.

Maleństwo leżało twarzą do ziemi.
Na główce znać wioski czarne.
Śledztwo wyjaśni zapewne pizyczynę śmierci.
= Z pożaru.
W czasie pożaru, jaki się szerzył nocy dzisiejszej pod nrem 

41-ym na Solcu, furman Jasiński uległ smutnemu wypadkowi.
Usiłował on wyprowadzić z płonącej stajni konie, lecz od 

spadłej głowni zapaliła się na nim odzież.
Furman uległ bolesnym poparzeniom.
Po sprawdzeniu okazało się, że spaliło się aż 6 koni.

notatnik terminowy.
— Z dniem dzisiejszym kantor rady zarządzającej- kolei fa- 

bryczno-łódzkiej rozpoczął wypłatę dodatkowej dywidendy za 
r. z. po 12 rs. od akcyj storublowych i po 120 rs. od akcyj ty- 
siącruhlowych po okazaniu kuponu Aś XXII-gi.

ZE ŚWIATA.

X Z Krakowa, w auli Collegii novi odbył się 
w d. 9 ym b. m. akt habilitacji dra Alfreda Blumenstoka, 
koncypienta prokuratorji skarbu, na docenta prawa ka­
nonicznego w uniwersytecie jagiellońskim.—Przed trybu­
nałem karnym sądu miejsko-delegowanego sądzono w d. 
9-ym b. m. sprawą prezydenta sądu obwodowego w Tar­
nowie, Stanisława Dolińskiego, b. prokuratora w Krako­
wie, obwinionego o ciężkie uszkodzenie ciała służącej, 
Anny Czajkowskiej. Po przychylnej dla oskarżonego opi- 
nji rzeczoznawców sądowych, lekarzy: prof. Blumenstoka 
i dra Żuławskiego, sąd uwolnił prezesa Dolińskiego.— 
Bawi w Krakowie namiestnik, hr. Kaź. Badeni, przybyły 
umyślnie na wybory z kurji większej własności. Hr. Ba­
deni otrzymał na przedwyborczem zebraniu wszystkie 
głosy.

X Sprawa ks. Józefa Sułkowskiego, który obecnie 
przebywa w jednym z zakładów leczniczych w okolicach 
Bonn, w nowe wstąpiła stadjum. Brat ks. Józefa, ks. 
Alfred Sułkowski, poczynił kroki sądowe, w celu uwol­
nienia pierwszego. Cały szereg osób, które w ostatnich 
czasach miały styczność z chorym, nie wyłączając służby 
j urzędników leidesdorfakiego zakładu pod Wiedniem, 

stwierdzają, iż ks. Józef przyszedł zupełnie do zdrowia. 
Księżna ze swojej strony, jako opiekunka chorego, wy­
stąpiła z żądaniem dalszego zatrzymania męża w zakła­
dzie. Orzeczenie sądowe rozstrzygnie sprawą.

X Według rozporządzenia cesarza Wilhelma, cesa­
rzowa niemiecka otrzyma kompanję straży honorowej, 
wyłącznie dla jej osoby przeznaczonej. W tym celu z ar- 
mji pruskiej wybrano 24-ch najroślejszych żołnierzy, któ­
rzy zostaną pod dowództwem jednego oficera i dwóch 
sierżantów. Nowy ten oddział gwardji nosić ma strój 
Fryderyka Wielkiego: czerwony mundur, biułe spodnie 
i kapelusze stosowane.

X Jeszcze katastrofa. W d. 7-ym b. m. pociąg po­
śpieszny, idący z Frankfurtu do Monachjum, na stacji 
Rlihrmoos, około 20 tu kilometrów od Monachjum odle­
głej, skutkiem fałszywego nastawienia zwrotnicy, rozbił 
się nad ranem. Ofiarą wypadku padlo 9 osób zabitych 
na miejscu i 8 ciężko rannych, z których jedna zaraz 
w drodze do szpitala zmarła. Między zabitymi znajdują 
się: 20-letnia żona i 3-letnia córeczka p. Ludwika Mir- 
kera, optyka z Wiednia, które przed ośmiu dniami wy­
jechały do krewnych i powracały właśnie pociągiem roz­
bitym. Rozpacz nieszczęśliwego męża i ojca nie ma gra­
nic. Ciała ofiar okrutnie pokaleczone. Dwie lokomo­
tywy zaryły się w ziemi na metr głębokości. Zwrotni­
czy; który był przyczyną katastrefy, zbiegł.

X Świeże odkrycie Brown-Sequard’a, o którem nie­
dawno donosiliśmy, poruszyło ciekawość nietylko prze­
ciętnego czytelnika. Lekarze i uczeni, zrazu z niedo­
wierzaniem występujący, powoli zabrali się do sprawdze­
nia rezultatów, otrzymanych przez wielkiego fizjologa. 
Oto dr. Variot z Paryża poddał doświadczeniom trzy oso­
by, na ogólne osłabienie organizmu cierpiące i znaczne 
w zdrowiu ich polepszenie zaraz po pierwszem zastrzy- 
knięciu zauważył. Zadziwiające to działanie „roztworu 
organicznego” oczywiście pobudziło dra Variot do dal­
szych badań. Spodziewać się należy, iż w krótkim cza­
sie sensacyjne odkrycie Brown-Sćquarda należycie zba- 
danem i ocenionem zostanie.

X Katastrofa w Saint-Etienne nie przestaje zajmo­
wać umysłów we Francji. Z 200 przeszło wybuchem 
gazu zagrzebanych w kopalni robotników, kilkunastu za­
ledwie wydobyto, a i ci, z wyjątkiem paru tylko, wśród 
strasznych męczarni dokonali życia. Dostęp do szybów, 
objętych katastrofą, dotąd niemożliwy. Ogień i woda 
uniemożliwiają roboty, jakkolwiek i najszybszy ratunek 
nie na wieleby się nieszczęśliwym przydał, zginęli pra­
wdopodobnie wszyscy zaraz w pierwszych chwilach wy­
buchu.

X Fiaker nr. 652-gi ciągle jest przedmiotem ogól­
nego zainteresowania się paryżan. P. Loewy, który, jak 
wiadomo, fiakrem tym odbył podróż z Wiedpia do Pary­
ża, opędzić się nie może znajomym, pragnącym bodaj je­
den kurs do lasku bulońskiego dzielnym fiakrem odbyć.

X Czy nie mezaljans? Figaro donosi, jako ks. Eu- 
genjusz szwedzki zamierza poślubić księżniczkę Kalu- 
kang haitąńską. Księżniczka piękną ma być nad wyraz, 
ale hebanowo czarna.

X Nie nowość. Automatyczne przyrządy, które nas 
za wrzuceniem dziesiątki częstują tabliczką czekolady 
(jeżeli kasa niepełna, co się zwykle zdarza), jako pomysł, 
starszemi są znacznie, niżby to przypuszczano. W XVI 
wieku przyrządy podobne obdzielały ludzi kolońską wo­
dą, a dawniej jeszcze kapłani starożytnego Egiptu uży­
wali mechanizmu, który za wrzuceniem 5-iu drachm ob­
darzał zabobonnych, niby cudownym sposobem, rodzajem 
święconej wody.

, Wił 1,1 ——

EKOLOG J A.

t Ś. p. TiZCAYR JYA. ZREBYYTTIDEIL, 
panna, po długiej a ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramen­
tami. zasnęła w Bogu dnia 8-go lipca 1889 r., przeżywszy lat 
46. Pozostała siostra zaprasza krewnych i przyjaciół na żało­
bne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 11-ym lipca. o go­
dzinie 10-ej rano, w kościele św. Marcina (po-angustjańskim) 
przy ulicy i iwnej. oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże 
dniu i z togoż kościoła, o godzinie 6-ej po południu na cmen­
tarz biudzieński —2315

I Ś.p. Karolek BOYE, 
syn Ferdynanda i Marji z Wiśniowskich, po długiej i ciężkiej 
chorobie, zakończy! życie, przeżywszy lat 9. Stroskani rodzice 
i rodzeństwo zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
wyprowadzenie zwłok dnia 11-go lipca, to jest we czwartek, 
o godzinni 6-ej po południu z kaplicy przy cmentarzu ewan­
gelicko-augsburskim na cmentarz tegoż wyznania. —2316

t Za spokój duszy s. p.
Juljana Colonna Walewskiego, 

wo czw rtek, to jest dnia 11-go lipca, o godzinie 10-ej zrana 
odprawiono zostanie w kościele powązkowskim nabożeństwo 
żałobne, po skończeniu którego nastąpi przeniesienie zwłok 
z katakumb do grobu familijnego. Na smutno to obrzędy po­
została żonaisyuowio zapraszają krewnych i życzliwych.—2314 

f Za spokój duszy ś. p. ra :cy st.
Szymona Radziejowskiego, 

właściciela Woli Studzieńskiej, jako w pierwszą rocznicę jego 
zgonu, dnia 13-go b. m. w .kościele św. Krzyża, przed wielkim

Graźdamn cytuje z niemieckiej gazety Gymnasial* 
und liealschulu ZHtung ciekawą notatkę o kierunku 
klasycznym wychowania młodzieży w Rosji. „Piszą 
do nas z Petersburga—,mówi gazeta niemiecka—że 
w ministcijum oświaty z rozporządzenia p. ministra 
odbyło się posiedzenie specjalnej komisji, na której 
podniesiono kwestję wypracowali piśmiennych z ję­
zyków starożytnych na egzaminach dojrzałości. Ko* 
misja doszła do wniosku, że prac takich nie należy 
wymagać na egzaminach ostatecznych, oraz w kla­
sach 7-ej i 8-ej g mnazjów, lecz że wypada kończyć 
je w klasie 6-ej, ponieważ podobne roboty wymaga­
ją odpowiednich przygotowań (extemporalia), na 
które w ostatnich klasach gimnazjalnych poświęca 
się zbyt wiele czasu, ze szkodą dla bliższego po* 
znania klasyków. Wskutek tego uczniowie klasy 
8-ej nie mogą nawet swobodnie czytać Juljusza Ce­
zara i Anabasisu Ksenofonta. Możemy z łatwością 
zrozumieć taką decyzję komisji, poniewąż w gimna­
zjach niemieckich wypracowania abiturjentów sta­
nowią właśnie rezultat oczytania uczniów i nie wy­
magają żadnych przygotowań piśmiennych. Jeżeli 
w gimnazjach russkicu dzieje się inaczej, to jest do­
wodem, że prowadzenie języków starożytnych z°* 
stało tam postawione fałszywie. Główna przyczyn* 
tego jest dla nas jasną. Kiedy w r. 1871-ym zaprO' 
wadzono w Rosji kierunek klasyczny, ostrzegaliśmy 
wówczas, że zbyt pośpieszne wprowadzenie nauki 
obydwóch języków starożytnych me wyda pomyśl­
nych rezultatów. Zwracaliśmy wtedy szczególną 
uwagę na tę okoliczność, że nauka języków łaciń' 
skiego i greckiego wteuy tylko może robić należy!0 
postępy, jeżeli języki te wykładać będą nauczyciel0* 
dostatecznie posiadający język ojczysty uczni*- 
Dlatego też mówiliśmy, ze uaiezy przedewszystki0®11 
przygotować odpowiednich nauczycieli. Leoz w R°* 
sji zbyt się pośpieszono i w celu wprowadzenia 
zyków starożytnycu we wszystkich gimnazjach, z*' 
częto posiłkować się filologami zachodnimi, ut'*0' 
rzono seminarjum filologiczne w Lipsku i poWOv' 
wano filologów wprost z ławek uniwersyteckich ® 
katedry nauczycielskie. W ten sposób nauczyci0 
języków starożytnych w gimnazjach russkich 
wszelkich narodowości, oraz różnych systemu10^ 
wykształcenia; zresztą nauczyciele ci w wielu r*^ug 
nie władają należycie językiem russkim. Wed*^ 
naszego zdania, w tern właśnie leży przyczyna » 
pomyślnych rezultatów wychowania klasyczne 
w Rosji.”

Petersburg 10-go lipca. (Tel. Aj. póM 
Z Niajwyższego Rozkazu Wielki Książę Piotr M* 0 
łajewicz wyjechał wczoraj do Cetypji dla odwiedź0 
nia rodziców Swojej narzeczonej.

Petersburg 10-go lipca. (Tel. Aj. póM 
Mówią, że inspektorowie podatkowi mają być P° 
łani do udziału w nadzorze nad instytucjami kr° • 
towemi wiejskiemi i nad działalnością funkcjonał 
szy gromadzkiego zarządu włościańskiego, W Prze 
miocie pobierania i przechowywania opłat p10 
żnych od włościan, oraz w przedmiocie czym0 
wydatków z kapitałów gromadzkich.

Petersburg 10-go lipca. (Tel. Aj. 
Z chwilą wprowahzenia w życie prawa o nacz 
kach ziemskich, biura gubernjalne i powiato^0^ 
spraw włościańskich, wraz ze stałymi ich c jzon< 
mi, zostaną zniesione, w zamian zaś zanie urzą 
będę biura gubernjalne do spraw wiejskich, * 
miast biur powiatowych oddzielne instytuQJ0 
gjalne, z funkcjami administracyjnemi i
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Posada naczelniKa ziemskiego, na którą minister 
■praw wewnętrznych, na przedstawienie gubernato­
ra, opierające się na porozumieniu z marszałkami 
•zlachty: gubernjalnym i powiatowym, mianuje kan­
dydata z liczby miejscowej szlachty dziedzicznej, 
zalicza się do klasy VI-ej, z etatem 2,500 rs. rocznie, 
w czem 650 rs. na rozjazdy i wydatki kancelaryjne.

Wiedeń 10-go lipca. (Tel. pryw. Kurj. TPar.— 
Na dzisiejszym pełnem posiedzeniu delegacji wę­
gierskiej 1'alk objaśniał w dłuższem przemówieniu 
referat komisji. Stosunki z mocarstwami są zupeł­
nie dobre, opierają się one na lojalnem przestrzega­
niu traktatów. Dzięki mądremu kierownictwu poli­
tyki zewnętrznej oraz sile trój przy mierzą można 
zau ać w pokój. Wypadków chwilowych na pół­
wyspie bałkańskim nie przeceniamy, ale są granice 
rezerwy i cierpliwości, o których nie zapomniemy. 
| rzezorn°ść i energja pozostaną' i nadal pod- 
. »"ą pokojowej i lojalnej polityki rządu. Nad 
sprawozdaniem komisji wbrew zapowiedziom roz­
winęła się dyskusja, w której naczelnik opozycji hr.

bert Apponyi, tudzież hr. Teodor Andrassy uska­
rżali się na brak dokumentów, który nie pozwala im 
g osować za bezwzględnem wotum zaufania dla hr. 

no yegn. Kedlewich, Hegedtls i Cernatonyi 
roni i wotum zaufania. Polityki hr. Kalnokyego 

nie można sądzić wedle chwilowych oscylacyj na 
wsc o zie. Dotąd miał on zawsze rację, skoro 
rwa e wojnie zapobiegał. Delegacja zatwierdziła 
ez zmiany raport, udzielając przez to ministrowi 

wotum zaufania.
W iedeń 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

*8 *łPc*ł posła austrjackiego w Belgradzie, Hengel- 
cki wc ma.fosta6 dotychczasowy rezydent austrja-

1 Cetynji» Thoemmel.
W dele^” 1O‘g° lipca- (-TeL AJencJi Pótn^ — 
czvl '■ J1 W^*er8'Liej hr- Albert Apponyi oświad- 
kye»oZC z celami polityki hr. Kalno-
środ^i* a 6 fdzn* 8‘S z nim w zapatrywaniach na 

prowadzące do osiągnięcia celów, wskutek 
g nie może się przyłączyć do wyrażenia zaufa­

ły to ProPonowała komisja delegacji, która o- 
0Wa a“ad budżetem ministerjam spraw zagra- 

_ ZD^C, ’ e°d°i’Andrassy, syn Juljusza Andras- 
g°, osw^a czyi podobnież, że nie widzi zasady do 

m^nbą,r^,‘a nit°“lau^CzoneoO zaufania do polityki

Łwow 10-go lipca. (Pd, pryw, Kur, jy.) _ 

tak Z08tał Posłem na sejm krajowyUkze Klemens hr. Dzieduszycki, nie zaś Komar-

1O‘g° JipCa- ™ ?'• Kur- War.) - 
Tageblatt donosi z Berna: Rząd szwajcarski w od- 
Powiedz, na znane noty ks. Bismarka oświadczył, 
zaXirpreŁaCJa kaDcIersk‘ u“owy o osiedleniach, 
cariaTJ " •' 1876'ym Pomi«dzy Niemcami i Szwaj- 
SzwaipPr2eCIWia S*ę 1DteacJ°m 8tlon kontrahujących. 
cudzo-Tja nie może zsodzić się aa za6ad& ażeb7 
tylko nnmC°m1d0ZWalać WSt?pU na 8w°je te?ytorjum 
J po przedstawieniu legitymacyj. 

Cl^OnachJum 10-go lipca. (Tel. pr. K TP.j- 
nad ieZ* E1ŻbJeta zamieszkała na kilka tygodni 

jeziorem stahremberskiem.
PrfzXnt^?0'6*0 IipC£U pryW‘ Kur' War.)— 

hi wystawy 1 ZWiedził wczoraj pawilon finlandz- 
ch0rv°nnS»-«T^ne^* Studenci finlandzcy od-

Uba <leputow,y° l|łca- (ZW. pr. Kur. War.) — 
W brzmieniu, - chwaliła ustawę wojskową 
(minister maryna^^eiQ przez 8ena^ Admirał Krantz 
oświadczył, iż ma za °-dl>0'via^aj^c na interpelację, 
dytu dodatkowego n^^ zaz^da° 58 miljonów kro- 

faryi 10
Już w drodxe do Bordowi u P"JW’ Var-}~ 
i Laguerro, byli powodoo. . Djr0”l'W« 

.wotai otroMiumi?^s‘"i ?” 
Moza w Neutron przy.zlo do ń?" T””'>
W Bordeaux obyd waj asihtor„^“»y'h Mb"rMŁ

Parys 10-go lipca. (Tel. pryw. K. W.— 
Półnrzędownie zaprzeczono, jakoby pułkownik Vin­
cent (dawniejszy szef biura wywiadowczego w mi- 
nisterjum wojny; przyp. red.) stawał przed komisją 
śledczą senatu i zeznał, że Boulanger uronił z fundu­
szów ministerjuiu wojny sumę 100,000 fr. Vincent 
nie był wcale przesłuchiwanym przez komisję. In- 
transigeant upiera się jednak przy swoich twierdze­
niach.

Parys: 10 go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Bawiący tutaj od niedzieli węgrzy, w liczbie 850, są 
przedmiotem ciągłych owacyj ze strony mimicy pal­
ności, prasy i rozmaitych warstw towarzyskich. Ju­
tro węgrzy będą przyjęci w HOtel de Ville, w piątek 
dajo dla nich wielką herbatę Munkaczy.

Belgrad 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur W.) — 
Bandy rozbójnicze pojawiły się już koło samego 
Belgradu. Wzrost rozbójnictwa przybiera wielkie 
rozmiary.

‘TELEGRAMY HANDLOWE.
Kijów 10-go lipca. fTel, pryw. Kur. Warsz.) — Spekulant 

sprzeda! Triczlerowi 10,000 pudów mączki krystalicznej z od­
biorem w kwietniu i maju 1890 r. na stacji Olszanica po rs. 
4.50; fabryka Cybulewo fabryce Koriukowka 25,000 pudów 
z odbiorem w lutym 1890 r. b. na stacji Białocerkiew po rs. 
4.45; Werchniaczka Chrakowowi 25,000 pudów na maj-czer­
wiec 1890 r. na stacji Białocerkiew po rs. 4.60; Teodor Teresz- 
czenko kijowskiemu zakładowi 50,000 pudów kryształu z kam- 
panji 1891/92 z odbiorem na styczeń-maj 1892 r. na stacji Ki­
jów po rs. 4.55»

ścić po 98.30 I ser. i po 97.15 II, III, IV i V ser., a u- 
mieszczono kilkanaście tysięcy I-ej ser. po 98.15, oraz 
kilkanaście tysięcy ostatniej serji po 96.95, 96.90, 97.85 
i 96.80. Listy zastawne m. Warszawy w żądaniu po 
98.75, 96.25, 95.50, 95.35 i 95;25, stc&ownie do serji, 
a otrzymano 98.25 za kilka tysięcy I ser., 95.30 za kil­
ka tysięcy III, oraz 95.20 i 95.22| za kilka tysięcy IV 
ser. W zaofiarowaniu nominalnem listy zastawne m. Ło­
dzi po 95.50, 93.75, 93.25 i 92.75, według serji. Obli- 
gów kanalizacyjnych m. Warszawy ulokowano kilka ty­
sięcy po 91, przy chęci otrzymania 91.50. Kupiono kil­
ka tysięcy 6°/0 listów zastawnych wileńskich po 100.75.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
względnie słabe, wyczekujące. Wt Ot

ZADANIE LICZBOWE.
(Ułożył A. Welczor z Lipiu).

W załączonych poniżej klatkach poumieszczać cyfry od 1-go 
do 9-ciu umieścić w ten sposób, iżby suma cyfr każdej liuji we 
wszystkich kierunkach nie wyłączając przekątnych, wynosiła 
liczbę 45.

Rozwiązanie zadania konikowego, zamieszczo­
nego w numerze 182,

Berlin 10-go lipca, g. 2. m.30 (T p. K. TE)—
Ruble w gotówce (wczoraj 207.25)
Ruble na dostawę (wczoraj 207.—)

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Malwinie.— Po zwróceniu się do możliwie najobfitszego 
źródła, bo do wydanego w r. 1873-im, a przez Stolicę Apostol­
ską aprobowanego dzieli, p. t. ^Ma' tyrolor/ium Rmnanun”, 
gdzie wszystkie cd początku chrześcijaństwa wyroki Stolicy 
Apostolskiej co do kanonizacji świętych są wykazane, imienia 
„Alalwina” i ie znaleźliśmy, .Również nio ma go w wj danych 
po tymże roku wyrokach kanonizacyjnych, nio ulega przeto 
wątpliwości, iż w kanonie świętych nie jest przez Stolicę Apo­
stolską ogłoszono, a tem samem i przez kościół rzymsko-kato­
licki uznane. Mogła osoba takiogo imienia zakończyć żywot 
świątobliwy w jakim kraju, a biskup tej djocezji lub prowin­
cji mógł zbierać akta, colem przedstawienia jej Stolicy Apo­
stolskiej dla przeprowadzenia procesu kanonizacyjnego, który 
jednak trwa czasem kilka wieków i przerwany zostaje, awieść 
o jego prowadzeniu, powtarzana z ust do ust, nieuznaną przez 
kościół urabia w końcu na świętą. Wreszcie imię takie megła 
nosić jedna z męczenniczek, za wiarę chrzoścjańską krew prze­
lewającą której jednak kościół nio wymień a, notując tylko 
w ^AJartyroloffium” w słowach następujących: alibi aliorum 
pluri moriim nlartyrum et confessorum\ stanowczo jednak imien­
nie w martyrologji nie jest wymienioną.

— Panu Zygmuntowi St. K... — W szkole 3-klasowej miej­
skiej przy ulicy Złotej pod 34-ym. Egzamin można składać 
dopiero po wakacjach. .Należy wnieść podanie do inspektora 
szkól ni. Warszawy (Hoża .Nii 24-ty).

GIEŁDA.
Warszawa, 10 go lipc\

Poranne szacowania berlińskie wynosiły dziś 207.50 
i 207.25, odpowiadając kursom 48.20 i 48.25 bez ko­
sztów, a petersburskie taksacje Londynu brzmiały 9.79 
z odbiorem natychmiastowym i 9.8J na koniec b. m. Bar­
dzo niewielki ruch na naszej giełdzie nie dozwolił kursom 
rozwinąć się należycie, skutkiem czego notowano tylko 
dwa kursa 48.22 j (równia 207.40 bez kosztów) i 48.20 
(t. j. 207.50 m. za 100 rs.). Różnice kursowe były dziś 
prawie żadne, a przy porównaniu wczorajszego kursu 
końcowego 15 kop. na korzyść rubli. W dostawach ro­
biono dziś dość dużo. Sprzedano dostawy z odbiorem co­
dziennym stosownie do woli kupującego z terminem trzy­
miesięcznym po 48.65 i 48.60, do końca sierpnia r. b. po 
48.35 i do końca b. m. po 48.30 i 48.271.

W walutach obcych ruch niewielk. Berlinem krótkim 
obracano po 48.22 V i 48.20, żądając 48.35. Londyn kró­
tki w zaofiarowaniu po 9.84 i długi po 9.86. Paryż kró­
tki brano po 39.25 i 39,22|, przy zaofiarowaniu 39.35, 
Wiedeń krótki płacono po 82.80, przy żądaniu 83.

W papierach obroty średnie, przy dążności bez zmian. 
Żądano za listy likwidacyjne po 88.30 i 88, według wiel­
kości odcinków, a zapłacono za kilkanaście tysięcy 
w sztukach po rs. 1,000 88, 88.05 i 88,10. Pożyczki 
wschodnio po 99.30 w zaofiarowaniu wszystkie trzy emi­
sje, bez nabywców. Kilka pożyczek premjowych I em. od­
dano po 272. Nową pożyczkę 4% chciano zbyć po 84, 
bez pokupu. Listy zastawne ziemskie starano się umie- ( 

Narzekasz na twe cierpienia,
Przeklinasz losy człowieka, 
Jak gdyby chwila ulżenia. 
Tak była od nas daleka.

. Dzień tego życia tak krótki, 
I twoje słońce już nizko 
Na cóż więc żale i smutki 
Kiedy do kresu tak blizko.

(Z Morawskiego).
Dobre rozwiązanie nadesłali: pani W. Bałażyńska i p F 

Legotke, *

UST! NIEDORĘCZONE i NiEWYSElNE
dnia 7-go lipca r. b. na tutejszej stacji pocztowej.

A) Adresowane do Warszawy listy zamknięte: 1) 
A. Łapiński list z Warszawy, 2) Jan Lipski z Warszawy 
3) Franciszka Tleli z Warszawy, 4) Twardowska z Warszawy’ 
5) Lowok Koźmin z Warszawy, 6) Franciszek Kowanalski 
7) Eugeuja Miasojodow pieczęć nieczytelna, 8) Helena Maj- 
zner z Makowa, 9; Witalis Wolski z Modlina, 10) Aleksander 
Cieszak z Grójca, 11) Leopold Griin pieczęć nieczytelna, 12) 
Agnieszka Drozdowska z Lubecza, 13) W. Soideman z Kali­
sza, 14) Marja Piasecka z Miechowa, 15) Michał Óstromęcki 
z Petersburga, 16) Anna Koźmińska z Suchej, 17) Stanislaw 
Kędzierski z Bodzentyna, 18) Kamińska z Dobrina, 19) Miko­
łaj Jaros z Łowicza, 20) F. do Zakrzewska z Austrji, 21) Kie­
licha pieczęć nieczytelna, 22) Stanisław Uliński zPetersburga. 
23) Henryk Sochnicki w Węgrowa, 24) Juljanna Nejt z Piotr! 
kowa, 25) Franciszek Mamelje z Iwaniska, 26) Dzinbińska 
z wagonu pocztowego, 27) Cecylja Wierzbicka z Radomia, 28) 
GLsoppion Bertugnoli z powrotem z Małana, 29) Aleksander 
Wotowski z powrotem z San-Remo, 30) Juljan Falkowski 
z powrotem z Buska, 31) Pieńkowscy z wagonu pocztowego, 
32) Szmul Samet z powrotem z Krakowa, 33) M. L. Birkne^ 
z powrotem z Będzina, 34) Jadwiga Gernatowska z powrotem 
z Mogielnicy, 35) Looutyna Sianożęcka z powrotem z Wiednia, 
36) Antoni Sachlman z powrotem z Nyryberga, 37) Bronisław 
Lewi z powrotem z Gruzyna, 38) F. Hassenberg z powrotem 
z Kielc, 39) Jakób Ebicz z powrotem z Carskiego Sioła, 40) 
Elżbieta Kleber z powrotem z Moskwy, 41) Dornnja Sztryno-' 
wa z powrotem z Tuly.—Listy otwarte: 42) Berek Sz ipira 
z wagonu pocztowego, 43) Kołtanowski z Sochaczewa, 44) La­
bel Patjo z Płocka, 54) Władysław Wisłocki z powrotem z 
Krakowa. 46) BOiken et Fliiggen z powrotem z Bremen, 47) 
Abram Berkman zSzweitainkeu.—Przesyłki pod opaską: 
48) Dawid Rabinowicz miejscowy, 49) A. Greyer miejscowy^ 
Wittenberg Rymko miejscowy, 51) E. Słomińska miejscowy, 
52) Dr. Seweryn Górski miejscowy, 53) Dr. Wasili Cytowicź 
miejscowy, 54) Natan Simon z powrotem z Berlina.

B) Niewysłane z Warszawy listy zamknięte.- 1)
Akin Kolesow w Falech, 2) F. Nowakowski w Skierniewi- 
each, 3) Antonina Lipińska w Sochaczewie, 4) Wójt gminy 
Radzykowa w Błoniu, 5)Juljusz Żorawski w Prasnyszu, 6) 
Hersz Szer w Szawlu, 7) Izabela Jędrychowska w Rudzic Gu- 
zowskiej, 8) Abram Szpacenkopt w Warszawie, 9) Jakób Ho­
lenderski w Łodzi, 10) Obczynnikow w Obruczu, 11) Anna 
Krylowa w Rjazaniu, 12) S. M. Frydekran w Moskwie, A. Ro­
sen w Kutnie, 14) Żabicka w Moskwie, 15) Jan Milewski w 
Pilicy, 16) Honorjusz Stawowski w Wołokołdszenio, 18) Jan 
Woźny w Kole, 19) Helena ł-Łusecka adres niewskazany. _
Listy otwarte.- 20) Szolem Chazanowicz w Kromienczugu, 
21) Szyja Boięusztojn w Hrubieszowie, 22) Nachmen Milchi- 
kier w Brześciu Łitemskiem, 23) Michał Buczyński adres nie 
wskazany, 24) Józef Frzywieczerski w Brześciu Kujawskie™. 
Przesyłki pod opaską: 25) Włodzimierz Dołgow w War­
szawie, ^6) Steinau w Braunszwejgu, 27) Frankenberg w Ra­
dziejowie, 28) ij. Zylber w Opatowie, 29) Sadowski w Pe­
tersburgu.
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SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

Targ Witkowskiego dnia 10-golipca.—Dowozy i w dniu 
dzisiejszym były ograniczone, przy usposobieniu mocnem. 
Pszenicy ofiarowano zaledwie 200 korcy, wyborowe gatunki 
osiągały 6.00, za pstrą płacono 6 rs., Innem ziarnem nio zaj­
mowano się. Ceny żyta dążą ciągło w kierunku zwyżkowym, 
pomimo większych dostaw niż pszenicy. Dziś wystawiono na 
s; rzedaż 600 korcy, przeważnie wyborowego ziarna, które 
sprzedawano 4.50 do 4.65. Dostawy owsa bardzo małe, zale­
dwie 100 korcy, kupowano dobry towar po 3 rs. 3.15 do rs. 3 
l.op. 30.

— Holiiiii Szwajcarska. Letni Cyrk
Francuski liOlltik i k.iiULliĆŁ. 
Nowość atrakcyjna! Gościnny występ 8-iu sław­
nych szermierek z renomowanej szkoły fechtunkn 
Hartla w Wiedniu a także występ wszystkich arty­
stów. Szczegóły w afiszach. 856r

2256 Dr i Akuszer F. Guliński, przeprowadził 
się na Jerozolimską nr 56, obok Nowego-Światu.

— JSloktór Gutwein przeprowadził się na
ulicę Królewską Nr 20. (861)

— JDr. Kadler przeprowadził się ną ulicę
Królewską Nr 5. (2317)

— Sir. Kaliksl Pawłowski przeprowa­
dził się. — Widok 24. (2308)

— Kr. Gurąnąwski przeprowadził się na
Marszałkowską Ifr 132. (860)
.... ...... 1 |._J ' 1 L '..... —■

— Er. Kapliński, Akuszer, przeprowadził
się na Chmielną Nr 16. (2309)

ĘURJER WARSZAWSKI. —Dnia 10 Bpca 1889

— Koktór Malcz przeprowadził się tym­
czasowo na Zielony Plac (Jasna) 12, pomię­
dzy Hotelem Victoria i domem p. Szlenkiera. (2310

— Dr rP, lleutt, ordynator kliniki akuszeryj- 
nej i chorób kobiecych, przeprowadził się na ulicę 
Nowogrodzką nr 5, m. 4. Przyjmuje od 4—6 po po­
łudniu. 2280

— Dentysta Zofja kutannn wstawia zęby 
sztuczne, leczy, plombuje. Przyjmuje codziennie od 
10—5-ej po poi. Zgoda nr 4, Szpitalna 3. 2261
2273 Dentysta Maurycy Neumark z Tło- 
mackiego przeprowadził się na ul. Bielańską nr 6.

— Marjan Landowski, adwokat przy­
sięgły, przeprowadził się na ulicę Długą nr 23.(2279

— Aleksander Lętowski, pom. adwokata 
Przysięgłego, przeniósł swą kancelarję na ul. Długą 

r. 47, róg Bielańskiej. 2311
V ........ ■'■WW'WJUJ. - "1,'III J 1 1,1 1 .J|

— Pracownia sukien damskich, Emi- 
IJl Gleń, przeniesioną została z ulicy Przejazd 
na Przechodnią nr, 3, dom W-go Wawel­
berga. 2184.

— Kontuar dębowy, szafy i żyran­
dole do sprzedania. Senatorska 8, m. 2. 742

Losy loteryjne 
przyjmuje w sub kolektę na dobrych warunkach ko- 
lektórka Ł. E. Kietliuska, Zgoda 5, m. 2. (2313) 

Nr 188

S 580 W Zakładzie Leczniczym hydropa- 
tyczno-pneumatycznym doktorów Dobrzyckiego i 
Fritschego (Oboźna Nr 5), wykonywa się leczenia 
cierpień rdzenia pacierzowego i niemoc, sposobem 
Jloczutkowskiego - Charcota (extensja 
bierna czyli zawieszanie), codziennie do godziny 12.

Najtańsze i najzdrowsze obiadyi 
można mieć w Resursie Obywatelskiej przy Kra- 
kowskiem-Przedmieściu. Wstęp do jadalni w Re­
sursie na owe obiady od godziny 1-ej do 5-ej po po­
łudniu wszystkim jest dozwolony, a cena obiadu 
wynosi 40 kop. Szczególniej t. z. „słomianym 
wdowcom”, przyzwyczajonym do dobrej domowej 
kuchni, obiady w Resursie Obywatelskiej wydawania 
przez doskonałego kuchmistrza i właściciela restau­
racji p. Kosińskiego, możemy sumiennie polecić.
—--------------——-------------

— Kancelarja Adwokata Sonenberga prze­
niesioną została na ulicę Długą Nr domu 19. (2300)

1O rs. nagrody,
28 Czerwca (10 Lipca) w południe na poczcie przy 

kupowaniu kopert, zgubiono pugilares, zawierający 
2 rs. i 4 kupony po 1 5 rs., każdy od listów zastaw­
nych Petersbursko Tulskiego Ziemskiego Banku B, 
Serji 3-ej, Nr. 23156—7—8—9, płatne 1 (13) Lipca. 
Uprasza się znalazcę zwrócić to wszystko na ulicę 
Chmielną dó domu pod Nr 35, mieszkania 25, a kan- 
tnry wekslu o pieprzyjmowanje kuponów do wy­
miany. (2322)

Rs. 400 jako kaucja
do tego potrzeba miejscą rządcy 
domu, folwarku lub innego zaję­
cia. Oferty pod lit. B. C., przyj­
muje Biuro Ogłoszeń, Senator­
ska 26. 131G&

Parowa Maszyna.
Maszyn* parowa, o sile 5-cip konj, wraz 

z kotiem i kominom blaszanym, jeszcze w ru­
chu będąca, jest tanio do sprzedania z po­
wodu wstawienia nowej większej.

Adolf Namokel,
Fabryka grzebieni,

13Q5R Wola pod Warszawą._____

Korzystne dla PP. Wła­
ścicieli domów i MIMCJCV

Sprzedaję taplo z rozbiórki domu przy uli­
cy Miodowej -V 7: cegłę starą w dobrym 
stanie, belki modrzewiowe, krokwie, drzwi, 
okna, piece i kuchnio kaflowe, deski, schody 
dębowe i kamienne, blachę cynkową i żelaz­
ną, oranżerję, szyny i t. p.—Porozumieć się 
można na miejscu lub w sklepie R. Ksza- 
nowskiego, Senatorska Jfi 29. 873

Exsiccator *

W Niedzielę w Dolinie Szwajcarskiej, 
podczas przedstawienia w cyrku ]ub też na 
ogrodzie, zgubiony został złoty łańcuch 
na szyję, składający s:ę z ogniwek, z któ­
rych jedno z matowego złota, drugie ze świe­
cącego, noszony jako bransoleta na ręku. 
Łaskawy znalazca proszony jest o odniesie­
nie na ulicę Przechodnią 5, mieszkania 11, 
za powyższą nagrodą. — Zwrara się uwagę 
pp. jubilerów. 892

LICYTACJA
•W dniu 5 (17) Lipca r. b., o godzinie lOąj 

zrana, w III Wydziale Sądu Okręgowego 
w Warszawie, sprzedany zostanie przez pu­
bliczną licytację dom jednopiętrowy muro- 

* wany pod A? 832 przy ulicy Ogrodowej po- 
}< żppy. — Licytacja zacznie się od summy 
6 500 rs. 885

Garderoba męzka.
Praktyczny, akademicznie wykształcony 

krojczy garderoby męzkiei, dotąd zagranicą 
czynny, władający językiem polskim, rus- 
skim i niemieckim, szuka odpowiedniej po­
sady w Warszawie. -- Łaskawe oferty pod 
adresem: O. Bachert, Berlin 0. Neue Frie­
drichstrasse 29, III-e Etage. 893

Oryginalny i prawdziwy „Exsicca­
tor", tak w Cesarstwie, jak i Króle­
stwie, oraz Państwie Niemieckicm, Au- 
strji, Francji i Beigji, może być tylko 
natenczas prawdziwym, jeżeli po­
siada poniżej wskazaną, w języku rus- 
skim, zatwierdzoną przoz rządy, Markę 
fabryczną — wszelkie inne, ogłaszane 
pod tą nazwą środki, są podrabiane.
Rzeczywisty, prawdziwy i oryginalny 

„Exsiccator" winien być ciężaru ga­
tunkowego 1.14; wtenczas tylko za do­
broć i skuteczność takowości ręczyć mo­
żemy; w przeciwnym razie, każdy z ku­
pujących. nic otrzymując wymienione­
go ciężaru gatunkowego, jest w prawie 
każdemu sprzedającemu proces kąrny 
wytoczyć.
Uwaga. Logiczna treść wyroku, wy­

danego w twoim czasie przez Sąd Han­
dlowy w sprawie wytoczonej przeciw 
p. Rudnickiemu, wyraźnie opiewa na­
śladowanie, lecz niema na to paragrafu, 
by temu zapobiedz (oczekujemy więc 
decyzji Wyższej Instancji).
P. S- .Exsiccator" mego wynałaz- 

ku, jedyny w całej Europie, dopiero 
po nadaniu tylko przezemuio właściwej 
Nazwy i po chemicznem zbadaniu, w 
taryfach celnych każdego Państwa 
pomieszczonym został; a jako zawiera­
jący w sobie wyższe chemiczno sub­
stancje, w Austrji, zanim jeszcze tam 
fabrykę moją założyłom, cło od 1Ó0 kilo 
„Exsiccator a” naznaczqnem ąqstało
10 FI. w zlocie, gdy ofl Carbojineum, 
Gudronu, Kwasów karbolowych, Smoły 
itp., tylko 1 FI. 50 cent. Różnica ta 
w ocenie również służyć może dobitnym 
dowodem wartości mago wynalazku, 
Broszurki z nowym 
ważnym dodatkiem
11 wyd. z ilustracjami, Z
wysyłam franco i bez-fo 
płatnie. L
Wynalazca „Exsic-fe 

,całSf*J„J"ż--Techn0- 
log G. Ritter—War- 
szawa, Królewska 39.

■ Adres dla 1 elegr. i listów wystarcza: 
Ritter — Warszawa, Wiedeń 
Kraków, Berlin.

Trywalne (jimnazjum przygotowawcze w Hradeck (Graz) 
(STYnJA),

(koncesjonowane przez c, k. Ministeijum z prawami wykształcania I klassy\ 
z klassą przygotowawczą do szkół średnich.

PENSJONAT dla SO PENSJONARZY.
Programy gratis i franco.

Wląściciel i kierownik Franciszek Schola, 
zatwierdź, nauczyc. gimnazjum.

Graz.
1326R

Wystawa przemysłowo-roln. w r. 1885. i ISTNIĘJĄCY OD 1862 ROKU
DYPLOM UZNANIA. | MAGAZYJf MJEIHJT

ZJEDNOCZONYCH STOLARZY
w Warszawie, Tłomackie Aś G—były Hotel Wileńsk’.

Doszło do naszej wiadomości, że pewien magazyn mebli przedstawia się za fifję riS 
szej firmy, w celu wyzyskania na swą korzyść tej opinji jaką zyskaliśmy u Szanownej Pu 
bliczności, przez 27-mio-letnie sumienne i akuratne wykonywanie zobowiązań, aby na przy­
szłość nio nadużywano dobrej wiary Szanownej Publiczności, mamy zaszczyt zawiadomić, że 
żadnej filji nie posiadamy i że poręczamy za dobroć i dokładność tylko tych wyrobów, tak 
stolarskich jak i tapicerskich, któro są nabywane na Tłomackiem 6, w magazynie 
mebli Zjednoczonych Stolarzy. 12U3R

IW ŻEGIESTÓW
Zakład zdrojowo-kąpielowy w Galicji

Lekarz Zakładowy Dr. K. Zgórski, 
"W «<iit łśK fi-OWSśślkŁ«>

WIELKI WYBÓR

OBIÓ PAPIEROWYCH

Wielki medal srebrny

“OBfakby
LAKIERY 

POKOSTY 
polecają Zakł. przemysł, chemici-

W. KARPIŃSKI & W, LEPPERT 
w Warszawie Plac Bankewy* 

Cenniki franco i gratis.

Potrzebna jest Panna 
zdolna do ubierania kapeluszy, da 
magazynu J. Szuburtowskiej, Mir 
calu Nr 3. Wt

wszelkiego rodzaju 
polecają jak zawsze W A .TTA^i JJdtF

SEWERYN MAZUR i S-ka,
Plac Teatralny obok Ratusza. 1120r

Do nabyoia wo wszystkich księgarniach 
Dzieła 13Q6r

Dr. Czesława Czyńskiego.
Magnetyzm i Hypnotyzm (z 12 i’.) rs- 1.
O suggestji hypijo tycznej w pedagogice (z 4 

ilustr.) 30 liop.
L’hypnotismo et sos effots curatifo (■ listem 

prof. Charcota) 30 kop.
Des sciences occultos (z 3 ilustr.) rs. 1. 

giówąy G ębsthner i Wolff w Warszawie,

najsilniejsza szczawa żelazista w Europie.
Kąpiclo wodno-gazowe silniejszo niż w Francensbadzie-Elsterzo, Kudowie t Krypfejf 

Kąpiele borowinowe, Kąpiele popradowe zastępujące kąpiele morskie.—Klima 
podalpejski.—Położenie romantyczno.

W składach wód: Heinricha, Kucharzewskiego, Lilpopa, Zicmińskiego, oraz we 
wszystkich aptekach. 857R.

“ f 890

Kowy-Swiat 25.
Zaprzęgi doborowe, ceny stało nizkję.

5273
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lub Wspólniczka, kobieta inteligentna, 
z kapitałem 500 rs., do interesu dającego 
bardzo dobry procent.—Oferty ped lit. X. Z. 
składać w Biurze Ogłoszeń Rajchmaua i 
Freudiera, Senatorska 26. 1315R

ZARZĄD TOWARZYSTWA
Drogi Żelaznej Iwangrodzko-Dąbrowskiej,

Sfia zaszczyt zawiadomić PP. Akcjonarj uszów Towarzystwa, że zwy­
czajne zgromadzenie ogólne naznaczone na d. 27 Czerwca (9 Lipca) 
r. b., nie doszło do skutku z powodu nie przybycia wymaganej przez 
§ 63 Ustawy liczby AkejonarjUszów; z tego powodu zwołuje się po­
wtórne zgromadzenie ogólne, którego postanowienia stosownie do 
§ 63 Ustawy, będą, prawomocnemi bez względu na ilość złożonych 
akcji i obecnych akcjonarjuszów.

Powtórne zgromadzenie ogólne, odbędzie się we Wtorek 11 (23) 
Lipca r. b., o godz. 1 po południu, w lokalu Zarządu (Warszawa, uli­
ca Królewska Nr 35). W zgromadzeniu tein będą rozpatrywane kwe- 
stje objęte programem ogłoszonym 28 Maja (9 Czerwca) r. b.—PP. 
Akcjoharjusze życzący sobie przyjąć udział w tein zgromadzeniu, obo­
wiązani są złożyć akcje swoje lub zastępujące je świadectwa najpóź­
niej w d. 4 (16) Lipca r. b., do godziny 3-ej po południu.

 W Warszawie, d. 27 Czerwca (9 Lipca) 1889 r. 1325®,

w Mwie, il. Klimta 9.
(świadectwa przez ten Zakład wyda* 
ne, mają ważność państwową), pobca 
tię Szan. Rodzicom i Opiekunom dla wycho­
wania i nauczania panienek. Gruntowna nau­
ka wo wszystkich przedmiotach szkolnych, 
w językach: polskim, niemieckim, francuz- 
kim, angielskim, w muzyce i robotach ręcz­
nych.—Nauki w wyższych klasach udzielają 

; profesorowie gimnazjalni. Konwersacja w dó- 
[ mu niemiecka i francuzka. 891

RADA ZARZĄDZAJĄCA

Towarzystwa* Drogi Żelazoej Fabryczno-Łódzkiej, 
podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że począwszy od 28 Czer­
wca (10 Lipca) r. b., stosownie do postanowienia Ogólnego Zgroma­
dzenia z dnia 23 Czerwca (5 Lipca) r. b., wypłata dywidendy za 1888 
rok, uskuteczniać się będzie po rubli 12 kredytowych od storublowęj 
akcji rzeczonego Towarzystwa, czyli rubli 120 od tysiącorublowej 
akcji, za złożeniem kuponu dywidendowego Nr XXII,

W Warszawie: w Zarządzie Towarzystwa (Nowo Zielna 45);
W St. Pet&rsburgu: w Banku Międzynarodowym;
W Berlinie: w „Mitteldeutsche-Creditbank.“ 1223R

St. Majewskiego
od strony Pragi, powyżej mostu, otwarta 
dla oddziału żeńskiego od 9-ej zrana do 
10-ej i po południu od 2-oj do 3-ej. 884

Magistrat miasta Warszawy.
Dtła 20 Lipca (1 SicłpBia) t. b., o godzinie 11-ej w południe, odbędzie się w sali 

licytacyjnej Magistratu miasta Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane dekla- 
raąje,
na gruntowną reparację frontowego murowa­
nego parkanu z żelaznemi sztachetami w szlach- 
tUzie na Solcu, od summy anszlagowej rs. 600.

Warunki licytacyjni i anszlag, mogą być przejrzane w Wydziale Administra­
cyjnym Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji 
wydrukowane zostały w DlSehhiku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1321r

Na żądanie Stan. Publiczności, wprowadzoną została do handlu Wódka mocniejsza 5O’/» doskonale Oczyszczona, pod nazwą:

i „WARSZAWIANKA" ?
-j takową nabywać można po cenach najprzystępniejszych we wszystkich handlach i restauracjach w "Warszawie i na prowincji.

Y JBl. Y
Pierwszy Moskiewski Rektyfikacyjny Zakład. Y

f»j327h Warsiawa, Nowogrodzka Kr ?.

Blanka i wychowanie, 
fi-uro prof, de Precliamps. Długa 25. Nau- 
Yr«ycioika (patent z kouserwatorjum) z do- 
“Konałym śpiewem i russkim, do umieszcza- 

15183

llkończywszy 6 klas gimnazjum filologicz- 
Unego, poszukuję jakiejkolwiek posady, mo­
gę wyjechać na -wieś. Oferty" w Kurjerze 
Warsz. W. P. 15321

Posady i prace.
fiona francuzka poszukuje zajęcia. Blolań- 
Dska M 21, u p. Cieślińskicj. 15217

poświadczony korepetytor, matematyk, 
Wykończywszy 7 klas szkoły realnej, poszu- 

lekcyj. Zgoda M 3, m. 13. 15364 nuchhalterji wyucza upoważniony przez 
Dwładzę naukową nauczyciel specjalista Gu­
staw Chwat, Miodowa 12. 15100p^ancuzkie bony żądąją umieszczeń. Kra- 

’ *°*«kie-Frzedmieścio 7. Biuro nańczyciel- 
Dąbrowska. 15098 nona francuzka, znająca tżycie, poszukuje 

Dmiejsca. Zgoda 6, mieszkania 8. 152181 ®kcyj języka niemieckiego udzielam za 
Uuader umiarkowaną eenę. Wiadomość: No- 
-,^'®3riat W 69, w sklepie futer p. Koniń- 

15159

pyły oficer, polak, lat 30, człowiek wykształ- 
Dcoiiy, inteligentny, poszukuje jakiegokol­
wiek zajęcia. Języki polski, russki posiada 
wszechstronnie. Może złożyć poręczenie, kau­
cję. Gotów jest za wyrobienie posady zapłacić 
kilkaset rubli. Przyjąłby chętnie obowiązki w 
biurze, kantorze, redakcji, wreszcie gdziekol­
wiek. Oferty uprasza składać w Kurjerze dla 
,Z. Rębskiego* (kryptonim). 15220

Mam zaszczyt zawiadomić osoby intereso- 
"aue, że 2 powodu wysłużenia całkowitej 

8^e zamieszkuję w Warszawie, 
Grzybowska. 13. i ie otrzymałem od 

a . • .Kuratora 0. N. W. oddzielne upowa- 
lenta do udzielania lekcyj rysunków i ka- 

W prywatnych domach i zakładach 
pękowych: b. nauczyciel p.-gimnnzjum w 
petowi* 8. Barcikowski. 15318
Nauczycielka z wyższym patentem udziela 

CW JWbów, przedmiotów klasycznych, 
.Jt6P08abla do gimnazjum. Otwock-Boi aro-

no cukierni potrzebny jest uczeń 14 do 15 
Ulat, z prowincji, Nowy-Świat W 15. 15385
no kwiatów panny potrzebne, uzdolnione 
U podręczne i do nauki. Elektoralna W 30’ 
mieszkania 17. 15348 ’
pospodyni młoda, z dobremi świadectwami, 
Uznająca się na kuchni i prasowaniu, poszu­
kuje miejsca zaraz. Podwal Jńi 40, mieszka­
nia 11. 15813Nauczycielka z wyższym rządowym pa­

s'Hentępa i francuzką konwersacją, poszukuje 
b°?a Wakacyjny, ul.

-V d. 20, mieszk. 1. 1VU4

wontroler potrzebny na wieś dogospodar- 
ftstwa z kauąją 2,000 rs. Wiadomość: Hotel 
Litewski AS 1. 16235

potrzebna zaraz nauczycielka do początków, 
•do jednej dziewczynki na wieś. Wiad.:Zgo- 

m. 10, między godz. 8-5-ej. 15382
g/orespondent, znający języki i buchalte- 
iliję, szuka zajęcia. Oferty przyjmuje Kurjer 
.dla korespondenta”. 15343

Vudent russki, doświadczony korene‘vtor
SPottnkąJc lekcyj lub korepetycy!. Róża

15337

■ ekarz potrzebny, 300 rs, posady stałąj, 0 
Lwarunkach na miejscu, przez Nowomińsk 
w Siennicy, w aptece. 15208

\iu<lent, skończywszy wydział matematyk 
^ny, poszukuje odpowiedniej pracy. Gero- 

14- 15339

■flłody człowiek, z wyższem wylcształce- 
Ijlniem, pragnie wyjechać na wieś, poświęci­
wszy kilka godzin dziennie pracy. Oferty: 
Kurjer J. B. 15340HCz*ń 4-ąj klasy gimn. filologicz., lat 14* 

wcheiułby na czas wakaąji wyjechać na wieś’ 
flasza nadesłać warunki, ul. Krucza Ai 15’ 

<i_~'volińskiego w Warszawie. 15386 '
liczeń k). VII-ej, filolog, poszukuje kore- 

A'Potveyj luj, kondycji. Oferty kantor Kur-
War, „Yk.% 15322

RJI ontera do młocarni Marchala potrzeba za- 
ifjraz. Oferty: .Monter" w Kurjorzo War­
szawskim. 15360
Miemka rodowita, bona z krawiecczyzną po­
ił trzabna zaraz. Senatorska 18, mieszk. 24, 
ud 12 d« a-ąj, Świaćeeswa wyaagauz. IWldr

Rfflłody człowiek, ż kilkoletniĄ praktyką go- 
Iłlspodarczą i dobremi świadectwami] życzy 
sobie z iiaz przyjąć miejsce praktykanta do 
dużego gospodarstwa bezpłatnie. Oferty w 
kantorze Knrjera pod .Gospodaiz". 15320

potrzebna jest uzdolniona prasowaczka £o 
r pralni bielizny. Piwna Jfc 36. 15369
potrzebna jest panna, umiejąca doskonale 
1 krajać i szyć suknie oraz bieliznę. Wiado­
mość: Świętokrzyska, róg Jasnej, skład forte­
pianów. 15875fsgrodnik żonaty, bezdzietny, zagraniczny, 

Ucbeznany wo wszystkich gałęziach swego 
zawodu, życzy sobie przyjąć pos.idę od 1-go 
października r. b. Oferty proszę składać w 
kantorze Kurjera pod literami rJ. P. Og>o- 
dnik”. 14943

ficłoda panna, posiadająca dobrze francuski, 
III niemiecki, muzykę, poszukuje lekcyj, kon­
wersacji, czytania. Oferty .Ewelinie" ptzyj- 
muje kjosk na Zielonym Placu. 15110
RSfłoda inteligentna panna przy fatnlljl [s- 
Iflszukuje miejsca gospodyni do pojedyńczej 
osoby na wyjazd zaraz. Ulica Marjeusztadt 
Jii 22. 15307

fisoba inteligentna poszukuje zajęcia się do-
Umem u pojedyńczej osoby. Wiadomość: 
kjosk w ogrodzie Saskim pod lit. S. M. 15374
Ranna potrzebna szyjąoa ha maizynieSin- 
1 góra do domowych robót. Ul, Czysta M 2, 
S. Wrotnowski. 15336

potrzebni są uczniowie do zakładu tapicer-
F skiego. Loszno Ai 6, Strómiło. 16223
potrzebno maszynistka i uczennica do bieli- 
rzny. Chmielna 92, mieszk. 10. 15306potrzebne są panny do krawiocczyzny, 

1 Ulica Chmielna Aś 19, pracownia Majew­
skiej. 15378
potrzebna bona nletnka 2 dobrefiil świade- 
ictwami i szyciem. Leszno 21, m. 4. 15328

poszukuje się ogrodnika z dobremi świado- 
1 otwami do oranżeryj, dywanów liściastych," 
drzew owccowych (powinien się znać na wi­
nogronach). Wynagrodzenie rs. 800, dom, u- 
trzymanie, jeżeli lamiljjny ordynarja. Zgłisić 
się do majątku Dryzonieekiego, poczta Jam- 
poi podolski. 15234

Hotrzebna panna do bielizny na maszynie.
1 biowy-Świat 62, mieszk. 17. 15327
potrzebna jest maszynistka do Wholera-
1 Wilsona. Wiadomość w pracowni sukien, 
Freta Ai 13. 15317

panny kompletnie uzdatnione do upinania 
rsukien oraz panna wyłącznie do rękawów, 
potrzebne śą do magazynu pod firmą 8. Lulls 
et Comp., Długa Nł 19. 15080potrzebny jest uczeń do nowbotworzonogo 

r zakładu kamieniarsko-rzeźbiarskiego braci 
Ttirke, przy ulicy Młynarskiej M 29, mieszka­
nia 31. 15309

poszukuje się służącej niemki do wszyst- 
1 kiego, szczególnie do kuchni, z dobrą reko­
mendacją, z pensją 18—21 rs. kwart. Wiado­
mość: Krochmalna 54, m. 1. 16275potrzebne są zaraz panny zdatne do stani- 

Ików oraz do spódnic. Marszałkowska 142, 
mieszkania 5. 15352 potrzebne są panny do staników zdolne i 

r podręczne za dobrem wynagrodzeniem. UL 
Freta Jń 17, m. 4, drugie piętro. 15079potrzebna jost francuzka na godziny, znaja- 

1 ca gramatykę i język russki. Wiadomość: 
sklop W-ej Nowakowskiej. Ulica Przejazd 
M 1. 15351

potrzebne panny hafeiarki do znaczenia
1 bielizny. Senatorska 26, w składzie bielizny 
Fuks. 1910rposzukuje się od I-go października osoby 

1 przyzwoitej, polki lub niomki, do zarządu 
gospodarstwa kobiecego na wsi, znającej pra­
ktycznie wszystkie zajęcia w zakres tegoż go­
spodarstwa wchodzące, oraz krawiecczyznę. 
Oferty nadsyłać pod adresem: dom. Lubna, po­
czta Blaszki. 1918r

potrzebne są panny maszynistki do szycia 
1*bielizny, robota stała, pensja dobra. Wiado­
mość: ul. Senatorska 26, w fabryce bielizny 
Fnks. 1909r
pękawicznika kompletnie uzdolnionego 
Ijposzukiye się na wyjaad. Oferty te wskazu­
jącą rekomendacją przyjmuje kantor tegoż pi­
sma pod E.H. 15195 <

poszukuje się kompletnie uzdolnionego my- 
| dlarza do fabrykacji mydła toaletowego, 
któryby mógł objąć obowiązki około 1-go sier­
pnia r. b. Oferty w kantorze tegoż pisma yedC.0 lUal

liczę ń potrzebny tam* do sklepu szkła 
Upoi oelańy- Mamałkawsto 107> 1531



KUR JER WARSZAWSKI. —Dnia 10 Hpca 1889 ft Nr 18S

Uczeń aptekarski ze skończoną praktyką, po­
szukuje kondycji. Marszałkowska 92, sklep 
spożywczy.______________________ 15378

2 posady. Kobieta lubjmężczyzna obyty z 
lepszą sferą, chcący kilka godzin przed i po­
południowych poświęcić, otrzymać może posadę 

ajenta od 75 do200 rs. miesięcznie. Niezależnie 
od tejże wakuje posada na wyjazd do Cesar­
stwa w charakterze przedstawiciela firmy, do 
tejże są przywiązane znaczne zyski, z góry ob- 
liazyć się nie dające. Specjalność w obu nie 
potrzebna. Dobra opinja znanych osób oraz 
kaucja co do pierwszej rs. 300, drugiej 800, 
są nieodzownemi. Oferty w Kurjerze pod „Po- 
sady"-15316

Einpno i sprzedaż.
Mntykwarjat Cezarego Wilanowskiego, No- 
fiwy-Swiat 7, kupuje książki szkolne uży- 
wane.  14144

Czereśnie, truskawki i inne owoce sezono­
we, ciągle świeże i tanio, poleca warszaw­
skie stowarzyszenie sprzedaży owoców. Ul. 

Chmielna 26. Telefonu 102. Sprzedaż hurtowa 
i detaliczna. 16O3r

Całe urządzenie sklepowe z bramy przy ul.
Senatorskiej M 8 zaraz do sprzedania bardzo 

tanio. Wiadomość w składzie rycin, Miodo­
wa 4.15277

rływany wszelkie, chodniki, serwety, por- 
łtjery, kapy, kołdry, dery, cerata, wojłoki 
najtaniej w fabrycznym składzie Kiltynowi- 

cza, Mazowiecka 16, wprost Towarzystwa 
Ziemskiego. 1911r

Do sprzedania 3 bufety, szafy i szyld 10 
łokci ćługi, w cukierni F. Popielowskiego, 
Podwal Nś 3. 15366

Flegancko wykończone staniki trykotowa 
L(Jersey) w różnych kolorach i sukienki 
dziecinne, zagraniczne i krajowe, ceny bar­
dzo przystępne. — Obstalunki wykonywają 
tię w- ciągu 24-ch godzin. Z prowincji i Ce- 
isjstwa przyjmnją się obstalunki podług mia­
ry. Kiólewska Jż 45, m. 15, lewa oficyna, 
1-sze piętro.______  896
Fortepian, pianino sprzedaję ratami, wy- 
I dzierżawiam, strojenia, reparacje. Alejo Je­
rozolimska 25, Strzelecki. 14033
Fortepian krótki rs. 125, strojenia, repara- 
rcje. Nowy-Świat 47, Cerulli._____ 15319
Fortepian zagraniczny, prawie nowy, bar" 
I dzo tanio. Plac św. Aleksandra 16, mieszka" 
nia 13, parter. 15Ś24

Fortepian Halcmana sprzedaję, 70 rs. Kra- 
kowskie-Przodmieście 24, sklep spożyw­

czy; 15331

Garnitur, łóżka, szafy, kredens, stół, biurko, 
otomanka, komoda.Świętokrzyska 39, miesz­
kania 2. 15128

Herbatę wyborową bezpośrednio z Chin, po- 
rllecają sklepy J. Z. Katyńskiego, zamieszka­
łego w Kiachcie: w Warszawie Jerozolimska 
84, w Kaliszu Marjańska dom Bożena, w Wil­
nie u T. Odyńca, Wielka, dom Pietraszkiewi­
cza. Handlującym rabat. 15226
kupuję w każdym czasie używano powozy, 
Imbryczki. Oferty „Z. S. 4” Biuro Ogłoszeń 
pp. Kajchmana i Frundlera, Senatorska 26, co- 
dziennie odbierane. 1915r

Kto ma do zbycia nieco używaną kasę ognio­
trwałą mniejszego rozmiaru, niech złoży o- 
fertę w kantorze Kuriera Warszawskiego 

lit- W. P.____________ __________15367

Ruguję, sprzedaję garderobę damską używa­
ną. Widok 3, m. 1. 1889r

Kasy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsza u R. 
Bontego. Nowy-Świat 34. 505

Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­
wy, lustra, rozmaite inno meble, szaty, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 

firanki. Marszałkowska Jś 108 i od ulicy 
Chmielnej .'w 37, m. 30. 11966
PJł eble za bezcen, z ośmiu pokojów, cało u- 
II;rządzenie lub częściowo. Lustra, firanki, 
oleodruki, trema, lampy. Złota 3, róg Zgoda, 
od Marszałkowskiej czwarty dom, parter, mie­
szkanek_______________________ 13561
Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­

wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
ceiis, stół, krzesła, łóżka, biuro, otomana, bi- 
bljoteka, szafka lustrzana. Marszałkowska 
119, w podwórzu, druga brama, mieszka­
nia 15, 15164

Meble bardzo tanio, garnitur czarny, orze­
chowy, buduarowy, otomana, szeslong, kre­
dens, stół, krzesła dębowe, łóżka, toaleta. Mo­

kotowska 59, przy placu św. Aleksandra, 
stróż wskaże.______  15070

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, kredensy i 
inne za bezcen. Świętokrzyska 16, m. 13, w bra- 

mie na dole.__________________15354

Meble ss, do sprzedania, jako to: garnitur 
salono wy, szeslong, sofa, różne stoły. Bra­
cka M 13, u tapicera; tamże przyjmuje się 

wszelkie obstalunki i reparacje. 15880

Meble urzędowej roboty, mało używane, ja­
ko to: garnitur salonowy, otomana i dwa 

krzesła odpowiednie takowej. Widok M 1, 
stróż wskaże, 15379

Meble z kilku pokojów bardzo tanio. Złota 
29, stróż wskaże. 15368

Meble używane rozmaite tanio poleca za­
kład wyłącznie używanych przedmiotów, 

Maków, Solna 9. 15383

Potrzebuję kupić stół dębowy, krzeseł 12 
do jadalni niedrogo. Adres z ceną składać w 
Kurjerze pod 3.___________________15353

Powóz mało używany jest do sprzedania. 
Wiadomość: Bielańska J>° 7. Jedlin. 15229

Trzy obrazy olejne, malowane przez N. Ta­
nę, pozostawiono do sprzedania w księgarni 
antykwarskiej B, Bolcewicza, Plac Saski 

Jś 5. 14985
IMyżlica ponterka ze szczenięciem do sprze- 
SB dania. Szkolna 7, m. 16.  15263

ka pończosznicza, dobrze procentują- 
sprzedania. Nowogrodzka Jś 1, 14339

Interes handlowy, od 26 lat w najlepszym 
punkcie miasta, znany powszechnie, nie wy­
magający specjalności, do sprzedania za rs. 

6,000. Wiadomość u właściciela domu, Bracka 
25, od 4—6-ej.15334

Przy ulicy Drewnianej pod Jś 2821M, w bli­
skości Sewerynowa, jest do sprzedania lub 
wydzierżawienia od I-go października r. b. od­

dzielna posesja z zabudowaniami fabrycznemi, 
wystawionemi przed laty kilku. Wiadomość 
w sklepie bielizny pod nrem 3-im przy ulicy 
Podwal, pod firmą Adela.____________ 14952

Kolonja(willa) jedna z piękniejszych pod 
Warszawą. Całość 24 mórg 300-prętowych, 
z których 18 mórg pod ogrodem warzywnym, 

reszta pod pięknym angielskim i owocowym. 
Dom mieszkalny o 6-iu pokojach, urządzonych 
z komfortem, garderoba, kuchnia, spiżarnia, 
pokój dla służby, piwnica, lodownia, łazienka 
na stawie, trephaus z egzotycznemi roślinami, 
inspekta, duży staw zarybiony. Domek o 3-ch 
pokojach dla ogrodnika, zabudowania gospo­
darskie, do sprzedania z umeblowaniem domu 
lub bez takowego. Wiadomości udzieli W. Pan 
Gurniński, w kancelarji hypotecznej W-go re- 
jenta Olszowskiego.1864r
Hflajątek ziemski włók przeszło 50, do 
III sprzedania lub zamiany na mniejszy, bez 
pośrednictwa. Gleba pszenna 1-ej klasy czar- 
noziem. WTiadomość: Elektoralna 41, mieszka­
nia 12, rano do 9-ej i od 2 do 5-ej po połu­
dniu. 14782

Interesa liandl. i majątk.

Do sprzedania cukiernia wraz z piekarnią 
w mieście powiatowem w Rosji za rs. 6,000. 

Bliższa wiadomość w fabryce czekolady Riese 
i Piotrowskiego, Elektoralna JS 23. 1872r

nrzyjmuję losy loteryjne w subkolektę na 
I bardzo dogodnych dla kolektorek warun­
kach, Nowe Miasto M 23, Słobodzka. 15293

Dla zakładu froterskiego do odstąpienia 
korzystny interes. Wiadomość: Elektoralna 
49, mieszkania 10. 15215

Potrzebna jest suma 1,500 i 5,300 rs. zaraz 
po Towarzystwie. Wiadomość: plac Ware- 
cki Jś 2, w magazynie mebli.15346

Kawiarnia do odstąpienia w dobrym punk­
cie z powodu wyjuzdu, przy rogu ulic Żela­
znej i Krochmalnej N» 48. Właściciela zastać 

można od 7 do 9-ej wieczorem i rano. 15341

Posesja murowana, narożna, do sprzedania 
za 19,000 rs., wydzierżawiona dla wojska na 
lat 5 po 1,800 rs., płatno z góry rocznie, do 

kupna 6—8 tysięcy rs. Wiadomość u właści- 
ciela domu, Bracka 25, od 4 do 6:ej. 15335

Rubli 8,000 na 6’/2°/o Pożyczki potrzeba na 
hypotekę domu przy ulicy pryncypalnej, po 
pożyczce Towarzystwa rs. 12,000, innych dłu­

gów niema. Wiadomość pizy ul. Elektoralnej 
Ni 13, w sklepie Zakrzewskiego. 15333

Piać narożny pod budowę do sprzedania 
przez licytację d. 16 go b. m. Wiadomość u 
W-go Siemiradzkiego, adwokata, ulica Smol­

na 23. 15014

Interes wyrobiony, przemysłowo-fabryczny, 
do sprzedania za 10,000 rs. Wiadomość: Zło­

ta 26, mieszk. 22, od 12 do 3-ej. 14600

Do sprzedania zaraz sklep spożywczo-dy- 
strybucyjny w dobrym punkcie, komorne 
tanie. Krucza Jś 26. 14883

Majątek włók 21, od stacji kolei 4 wiorsty, 
In bez służebności, z lasem, budynki murowa­
ne, dużym ogrodem, dobrze zagospodarowany, 
do sprzedania lub zamiany na dom. Oferty 
składać proszę w Kurjerze Warszawskim pod 
W. S. 103._______________________ 14858
Na dom wartości 70,000 rs. potrzebna suma 

6,000 rs., która zamyka szacunek 34,000 rs. 
Wiadomość: Nowolipie Jw 9, u właścicielki, 
bez pośrednictwa.15154

Oprzedąję place dziedziczne z ogrodem fru- 
Oktowym. Wiadomość: Wilcza M 61. 15172 
oklep wiktuałów zaraz, do sprzedania z po- 
Owodu zmiany interesu. Żelazna M 55. 15085

Oklep kolonjalno - dystrybucyjno-mydlarski 
Odo spizedania z powodu wyjazdu. Wiado­
mość: plac Zamkowy Jś 89, w dystrybucji 
W-go Szuwąlskiego.___________ 15330
Oklep spożywczy z powodu choroby do 
Osprzedania. Ul. Zimna Ni 7. 15350
Oklep spożywczy do sprzedania każdego cza- 
Osn. Wiadomość tamże ul. Pańska Ni 1. 15314 
Oklep dystrybncyjno-spożywczy do sprzeda- 
ynia. Ul. Długa M 38.____________ 15312
Oklep dystrybucyjno-norymberski w każdym 
Oczasie do sprzedania. Twarda Jś 38, naprze­
ciw Śliskiej. 15361 f
Ważne na czasie! Zaraz lub od św. Michała 

do odstąpienia pracownia sukien z magazy­
nem mód za cenę 700 rs., wraz z meblami do 
salonu i utensyljami, komorne tanie. Oferty 
pod „Magazyn” przyjmuje kantor Kurjera 
Warsz.______________________ 15329
Wiatrak obszerny w dobrym stanie wraz z 

gruntem przeszło a/4 morgi, położony za 
rogatką wolską przy drodze górczewskiej, 
przed koleją obwodową, jest zaraź do spizeda­
nia lub wydzierżawienia. Wiadomość o adre­
sie w składzie cygar p. W. Gawińskiego, Kra- 
kowskie-Przedmieście Jś 5._________15111
Z kapitałem rs. 10,000, a w razie potrzeby

i większym, inżenier-ebemik pragnie nabyć 
lub przystąpić jako wspólnik czynny do przed­
siębiorstwa fabrycznego już istniejącego. Ofer­
ty w administracji Kurjera pod literami 
Z. O. X._____________________ 13175

Z powodu wyjazdu korzystna dystrybucja 
do sprzedania. Leszno Jś 35. 15371

Zaraz jest do sprzedania pralnia bielizny 
z dobrze wyrobioną firmą. Próżna M 7. 15381

t o k a 1 e.

A Wróblewski i S-ka, Trębacka 11, za- 
.łatwia przeprowadzki na wozach resoro- 
wych. 11

Do wynajęcia w każdym czasie 4 pokoje, 
balkon, przedpokój, pasaż, kuchnia, spiżarka, 
wygódka, zlew, 2 piwnice, rs. 360 rocznie. Wi­

dok piękny na ogród. Stajnia, wozownia. Li- 
powa 5, blizko Oboźnej. 1914r  
Do wynajęcia pokój frontowy z przedpo­

kojem, w cenie rs. lu miesięcznie. Marszał­
kowska 139. 15356

Salon, pokój, kuchenka, pierwsze piętro front, 
balkon, 18 rs.; sklep, pokój, kuchnia 18 rg. 
miesięcznie, zaraz. Nowe-Miasto 21. 15373

Trzy lub cztery pokoje frontowe, przedpokój, 
kuchnia, na 1-szem piętrze, na kwartał lub 

rocznie do wynajęcia. Bracka 17. 15209

W Grodzisku, 3 pokoje, umeblowane ł 
kuchnia, werenda, altana, ogród spacero­
wy, każdego dnia do wynajęcia. Wiadomość u 

szwajcara na stacji w Grodzisku. 15388 
Warecka Jś 14. W każdym czasie 3 pokoje, 

przedpokój i kuchnia z wodociągiem, na 
jiarterze, od frontu. Cena rs. 370. Sklep, 2 po­
koje i kuchnia a wodociągiem. Cena r»- 
bli 420. 15311

Z powodu wyjazdu, zaraz do wynajęcia# 
pokoje, przedpokój, kuchnia z wodociągiem

i ziewem. Cena bardzo przystępna. Leszno 14, 
mieszkania 8._________________ 1917r_____
2 pokoje na parterze, odpowiednie na kan­

tor, biuro lub sklep, zaraz do wynajęcia, 
Nowy-Świat 57._______________1898r

2 pokoje i jeden pokój, umeblowane do wy- 
najęcia. Świętokrzyzka Jś 18, m. 5, 14735

4 pokoje, na pierwszem piętrze, z balkona­
mi, kuchnią i wszelkiomi wygodami do wy­
najęcia zaraz do listopada, mogą być umeblo­

wane, z fortepianom. Marszałkowska Jś 9ty 
mieszkania 6._________________ 15097

54, pokoje frontowe, z wygodami, do wy 
,najęcia każdego czasu. Grzybowska 32> 
gdzie kąpiele. 15308

Doniesienia rozmaite.

Akuszerka S. P. z dyplomem Warszawski*, 
go Uniwersytetu, zaopatrzona w utensylja 
zabezpiecźającb zdrowie położnic, potrzebują­

cych zupełnej dyskrecji, udziela porady w za­
kresie swej specjalności. Przyjmuie panie na 
słabość. Chmielna 33, mieszkania 17. 15370

Dnia 5 lipca z domu Je 28 przy ulicy Zielnej, 
zginęła snczka sześcio-miesięczna, jasnej 
maści, z gatunku mopsów. Łaskawy znalazca 

raczy się zgłosić na ulicę Świętokrzyzką M 19, 
mieszkania 19, za nagrodą. Nieprawy posiadaes 
sądownie poszukiwanym będzie. 15389

Exsiccator.” Marka fabryczna zawiera: 
(Fabrycznoje klejmo „Exsiccator* inże- 
iiieia-technołoga, G.Rittera, Wiuszawa). 1893r

Do odnajęcia na parę miesięcy duży salon 
umeblowany i kuchnia. Wiadomość w za­

kładzie cukierniczym p. Anczewskiej, Nie- 
cała 4._______________________ 15365 ___
Dwa pokoje frontowe, zaraz. Nowy-Świat 

25, wjądomość u właścicielki. 15357

Dla panienek pomieszczenie w środku mia­
sta, konwersacja francuzka i fortepian w 

domu, może być osobny pokój. Wiadomość: 
Złota 57, in, 12. 15326

Do odnajęcia zaraz ładny pokój, z mebla­
mi i usługą. Aleja Jerozolimska JS 25, mie- 
szkania 5.____________________ 15178_____

Do wynajęcia zaraz dwa pokoje frontowe, 
eleganckie, razem lub oddzielnie, z mebla­

mi, usługą, samowarem, wejściem na werendę, 
do ogródka. Obożna 5, m. 2, parter. 15113

Każdego czasu do wynajęcia apartament, z 
8-u pokojów. Widok 21. 15345

Letnie mieszkanie do wynajęcia w Otwocku, 
blizko stacji, w miejscu cienistem, z wszel- 
kiemi wygodami, składające się: z lokalu du­

żego, na dole, a mniejszego na górze. Wiado­
mość w składzie pana Mullera, Senatorska

26, wprost kościoła. 15077

Letnie mieszkania w dworkach Andriollego 
pod Otwockiem, dwa pokoiki z werendami, 

kuchnią, lub jeden duży pokój tanio odnajmujo 
się. 'Wiadomość: skład dywanów Kiltynowi- 
cza, Mazowiocka 16.___________ 1912r_____
Letnie mieszkenie z meblami, za Wolską 

rogatką. Ulica Obozowa Jś 6, za cmenta- 
rzem Ewangelickim.___________ 15355_____
Mieszkanie dla sub lokatora przy kawale­

rze, z usługą i samowarem. Ogrodowa 5, 
mieszkania 16._______________ 15325______
nokoje po 11, 9 i 8 rs. zaraz do wynajęcia. 
I Złota 2.___________________ 15267

Pokoje umeblowane zaraz do wynajęcia.
Nowy-Swiat JS 57. Przy mieszkaniu jest 

ogród. 15066

Pokój duży, przedpokój, wejście osobne, u- 
meblowany lub nie, na żądazie mogą być 
dwa. Nowy-Świat 62, mieszkania 35, stróż 

wskaże.______________________15377_____
Pokój o dwóch oknach, z osobnem, ła- 

dnem wejściem, jest do odnajęcia, z me­
blami i obsługą, za rs. 20, może być i bez me­
bli. Włodzimierska Jś 6, m. 10. 15362

Poszukuje się pokoju umeblowanego, z o- 
sobnem wejściem, w okolicy placu Ware­

ckiego. Adresy z podaniem ceny składać w 
w kantorze Kurjera Wrarsz. pod adresem

pruz z rozbiórki do zabrania bezpłatnie. Ul-
UŚliska Jń 18. 15359
I/onstanty Sekita tapicer, przyjmuje wszel­
akie obstalunki: meble, rolety, poduszki, ma­
terace używane, tanio przerabiam. Ogrodo** 
Jft 23. 15342

Tapicer, który pracował w pierwszorzę­
dnych zakładach, znający dobrze krój fii®" 

nek, przyjmuje wszelkie obstalunki, oraz prz* 
rabia meble i materace bardzo tanio. Pańsk* 
36, mieszkania 31. 15338

przechodząc Miodową i Senatorską zgubi- 
I lam portmonetkę, w której był list zasta­
wny i około 50 rubli. Łaskawy znalazca zechce 
zatrzymawszy pieniądze jako wynagrodzenie, 
list zastawny zwrócić pod adresem Kobierzy* 
cki, Jerozolimska 80, m. 4, za co otrzyma 
jeszcze 5 rubli. Numer listu wiadomy i stoso­
wne ostrzeżenie zrobione. 15294

7ginął mops d. 8 lipca wieczorem, w ębrna 
Łzie, z tabliczką. Upraszam o‘IProW“'ln 
Zielną Jó 4, ni. 4, za nagrodą.

I. J. 300. 15315 
Oklep do wynajęcia, na dystrybucję lub ma- 
wgazyn, w hotelu Niemieckim. 15305

8 lipca zgubiono srebrną bransoletkę, 
sza się o zwrót do sklepu Ludwiga n

Kej. 

Troskliwą opiekę zapewnić mogę dwojgu 
dzieciom na wsi, przoz czas wakacji. Wiado­

mość: Leszno 18, m. 40. 15372

Wpraccwni sukien W. Ciszewskiej; No* 
wy-Świat J& 16, przyjmują się suknie od 

rs. 4 i wykończa się podług najświeższych 
żurnali. t 14401
Ważna wiadomość! pieca, które nie og>r®* 

wają pokoi, przerabiam r.a cylindrowe* 
wentylacjami najnowszej konstrukcji, któę 
wydają ciepła do życzenia i wszelkie robotj 
wchodzące w zakres zduński. Ulica Lesio*' 
Ja 33.—R. Lasocki.t _________15096
W dniu 7 b. ro. w niedzielę, między godzi''* 

7-ą i 8-ą wieczorem na moście Alek*®" 
drowskim zginął pies z rasy jamników, żów 
z obrożą metalową, na której wyryte: A. Trc>»* 
Obożna Jś 10, z przywieszoną do obroży ^ 
bliczką Ja 196. Uprasza się znalazcę o 
wadzenie rzeczonego psa do właściciela 
pod wskazanym adresom, za nagrodą rs. 3.

Zakład robót froterskich i lakierniczy*®* 
Nowolipie Jś 42, m. 9. 15323^j_^>*

Kobieta młoda pragnie przyjąć dziecko na 
wykarmienie. Wiadomość: Nowolipie 67, 
stróż wskaże.  1916r _

Losy loteryjne przyjmuje się w sub-kolcktę, 
na dogodnych warunkach. Wiadomość w ba­

zarze wyrobów kobiecych. Wierzbowa 6. 15238

Mamka ze świeżym pokarmem. UL Tamks 
Jś 33. 15347
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